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Zapowiadają nam deszcze.
Sensacyjne samobójstwo docenta rentgenologji. - Fala 
katastrofalnych pożarów w województwie Iwowskiem. -
Zuchwale uprowadzenie więźnia z  gmachu sadowegu. -
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W kawiarni „LOUVRE
D A R  M A L A R Z A  P O L S K IE G O  

D L A  O JC A  ŚW .
R zym  27- czerw ca . (P A T )  P a p ie ż  

p rz y ją ł na sp ec ja ln e j aud jenĄ ji a r ty - 
stę-m a larza  T ro ja n o w sk iego , k tó ry  
w rę c z y ł O jcu św . k o p ię  obrazu  M at
k i B. C zęstoch ow sk ie j, m a low a n ego  
system em  C elą żka , na p rzeźroczy - 
stem  p łó tn ie . O jc iec  św. se rd eczn ie  
p o d z ięk o w a ł za  dar, p rzypom in a jąc , 
że  w  czas ie  pobytu  w  P o lsce , p ie rw 
sze sw e  k ro k i s k ie ro w a ł do san e t u a,- 

riu m  w  C zęstochow ie .

A M N E S T J A  D L A  W IĘ Ź N IÓ W  
N IE M IE C K IC H  N A  T E R E N A C H  

O K U P O W A N Y C H .
B er lin  26 czerw ca . (P A T )  A g e n  

cja Conti donosi, iż  naczelna k om en 
da fra n cu sk ie j za ło g i ok u p acy jn e j w  
N a d ren ji p rzygo to w u je  z  ok az ji ew a 
kuacji am nestję  d la  w szys tk ich  o b y 
w a te li n iem ieck ich , k tó rzy  skazan i 
zosta li p rz ez  sądy w o jsk o w e  francu 
sk ie  na te r e n ie  oku pacy jnym . P o 
szczegó lne  k om en d y  g a rn izo n o w e  o- 
trzym a ły  p o le c en ie  p rzed ło żen ia  ko
m en d z ie  g łó w n e j od p ow ied n ich  
w n iosków . Jako te rm in  og łoszen ia  
am n estji w y m ie n ia ją  da tę  30-go 

czerw ca , tj. d zień , w  k tó rym  fra n 
cuska kom en da  lik w id a cy jn a  opuści 

M oguncję.

If L ów, od 16/VI. zupełna zmianę programu. Podziwu godne
3-Maj a 12 pro iukcje  kabaretowe. — P ierw szoządna orkiestra.

POŻYCZKI D LA  SAMORZĄDÓW.

(T tlefcnem  od naszego koresp m ienta).

Warszawa, 26. czerwca (sit Dnia 30. 
czerwca w lokalu Polskiego Banku K o
munalnego w  W arszawie pod przov o- 
dnictv.eni przedstawiciela Alin. spraw 
wewii. odbędzie się posiedzenia specjal
nej komisji do udzielania samorządom 
pożyczcl: z funduszu pożyczkow i ii>po.vo 
gowego. Na porządku dziennym p ;s 'e - 
d/enia komisji znajdują się zgłoszenia 
poszczególnych związków Komunalnych, 
wydziałów powiatowych i magistratów o 
pcżyczk' oraz zgłoszenia o prolongatę 
skryci, pożyczek.

 o-----
O FIA R A  W A D L IW E G O  D Z IA Ł A N IA  

WINIDT.

Paryż, 26 cze rw ca . (P A T .) B. in 
spektor g en era ln y  m in is terstw a  fin an 
sów, a obecn y  adm inistrator banku In- 
dochińskiego, George P icot, poniósł dziś 
śmierć wskutek wadliwego działania 
windy, która zm iażdżyła mu czaszką 
i zgniotła krzyż pacierzowy.

JllO iiN  PRZEC IW  DZIESIĘĆ’, łb  
id  i artykułu na stronie 11 tej).

Najdoskonalsze szkła do okularów 
i cwikierów, lornetki teatr, i połowę, 
termometry, przyrządy miernicze, 

poleca po najniższych cenach

N M S r a iU U  EICHLER
Optyk specjalista 5432-10 

PI. Marjacki 7 (róg Kopernika).

2 1  H M  Uli. 1938.
najlepsza sposobność  

k o r z y s t n e g o  k u p n a  
5g ,0 używanego wozu.
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n'obec klęski
posuchy.

L w ó w , 27. czerw ca .

T rw a jąca  od k ilku  tygodni stada 
■i upalna pogoda p rzy  m in im alnych , a 
w  n ektorych okolicach żadnych  Opa
dach deszczow ych  powoduje w ys tą 
pienie groźnych  o la  ro ln ictw a zjaw isk. 
B iu le tyn y  donoszą ó żiiiiarfliiałych ja 
rzynach  i zbożach, do jrzew ających  ibóż 
ziarna. U rodzaje, zapow iadające się «  
końcom  mai)a średnio, obecnie spadily 
znaczn ie pon iżej pt^eciytnego poaiuma 
z tern, że naw et rych le  ustąpienie po- 
sitćhy ty lko w  i ie z «a c ® a y in  stopniu 
pop fik Wiłoby z le  piognomyki.

nównw.zcśiLie w  ostatnich dniach 
zazn aczy ła  się —  iafco naturalne na
stępstwo tych siosunJiow —  zw yżk a  
uśn żyW nosciowyon. Pod roża ły  ja rzy 
ny, .godrożał skutkiem  braku jpaszy 
nabiał, a w  ś lad  za. tern nnewątfpiiiwie 
zw yżk ow ać  będą ceny m ięsa. W  'ten 
sposób miasta,, które w  zam ian za, w ie 
le innych  ntodorniagan bodaj korzy 
stały w  wzglęctnej tuu ońci produktów 
żyw nościow ych , w chodzą w  orner no

w ych  i  na jdotk liw szych  trudność’ .

O czyw iście —  w sze lk ie  a la rm y  U- 
W iża tn y  za  p rzedw czesne O ile  Wa- 
runk i a tm osferyczne zm ien ią  się na 
k o rzy ś i i sprzyjać będą aiz dra ż n iw ;- 
sytuacja, jakikolwiek goihzia niAz w fo 
ku ub iegłym , n ie  będzie leazczc kata- 
etroiaina. Go W ięcej —- jeśli we w szy 
stkimi kra jach, naiuźących do g łó w 
nych producentów Zbożowych świata, 
w ystąpią analog iczne m ierne ZJhrory,’ 
będzie to r,unktfe_ zw rotnym  w  do tych 
czasow ym  pow szechnym  kry rys ie  rol
n ictw a, c ierp iącego od nadraiłaim po
daży Nienańiieij dna miast,, k tórych  ‘in 
teresy szczegó ln ie nas obt h o d zą H  bę
dzie td ty lko względną pociechą.

Powodem , dla których góSpo&fiHJży 
k r czyś w  Polsce m  p rzyb ra ł dotych
czas óghrzediszyoh farm  ąpołoc-zsiych, 
jest to, że  najihai dziej ak tyw n a  i  błmz-- 
l iw a  iuttnaść miejska korzystała w y 
datnie że  atosaiikoinO tan.fs(j żyw ności. 
Pod brzem ien iem  kłopotów  ug ina  pię 
kupiec, rękadlzieLmiik, przetnysiowiEić, 
natom iast d la  feszity’ m ieszkańców  
m iast rzeczą  najistotm ejażą by ło  ta, że  
chleb czy ‘na/taiaL ruailuży do artyku łów  
dostępnych. Często w śród  prohitajrjaitu, 
grom adzącego cię na, targu, słychać 
było  uw agi, że  przynajm n ie j to lub 
owo jt&l tanie, tańsze, nóż pnzlcid k ilku  
M y  Fakl ten  dzia ła ł urzede wśzyStkiera 
psychiczn ie, rozbraja jąc napięcie, w y 
nikłe z m om entów  podityćznW h, i  po 
części para liżu jąc w p ływ  agitacji 
D latego ’tc-ż mirzy malmie n iakiego pozio 
mu ceń  ń a  artyku ły  p ierw sze j potrze
by było  staiłą trosKą fżądóW; tu 
k turz nastrojów , od tego nadążała w 
znacznej m ierze sknteanność haseł o- 
p ozyc ji i  U trzym anie —  miimo k ryzysu  
politycznego —  mas w  słan ie biernego 

spnkojtl.

Pogorszeni14 zbiorów, na eo ŻSOhfeń 
się, nam szy tę stabŁizaoję. Z podnie
sieniom s!ę cen znów ożyje ferment 
socjalny,, dziś sztucznie tłumiony przy 
pomocy olbrzymich świadczeń piań- 
slwh, składanych w  ińajfaznii-aitszyeh 
formach, z których natiwyhiltniejsze są 
miijony, idące na zaśiiki, dla bezrobot
nych, i m iijony udziel,a-no w  fcirody- 
tacti dla tych ośrodków, w  których 
skutki wrzenia byłyby iratjgroźfiiisjss*. 
Czyf jtdfiak skarb (państwa bedzie mógł 
zdobyć uę  na dalszr świadczenia i Na

Zawiadamiamy
n a s z y c h  S za n . P . T  O d b to r c ó w , ż e  p o  u s k u 
t e c z n io n e j  l ik w id a c j i  n a s z y  h  o d d z ia łó w  w  K ra -  

' k o  w ie  i B i ls k u

LIKWIDUJEMY ZUPEŁNIE
r ó w n ie ż  i  n a s z ą  f i l j ę  i

Srrzedajemy
h a s z e  z a p a s y  i D y w a  ó w  p e f 3k ic h  i  m a s z y n o 
w y c h ,  ch cd u iitó w ., m a  e r j i  m e b lo w y c h ,  f i r a n e k  
k a p j i  t . p .

niżej csn własnycn

FILIP P i l  3 SYMOWIE
Lw ów , 3. Majcs 7. bjaj

S1AMTĄD U D A Ł  SIĘ NA OBJ\/D  

Stanisławów, 20. czerwca (P A T i Dnia
25. 1*1.1. przyjechał autem te Lwowa do 
Droiuiwyża (powiat Żyd.iczów) niinisler 
reform  rolnych Staniewicz, ty Vm ster 
zw ieozii w Drohowyżu zakład ty c h  o 
wczy b f. Skarbka, następnie fabrykę za 
bawek i przemysłu ludowego w Riuhccz- 
nej, komasację gruntów w Ruil likiuh, 
falirykę betonu Państw Banku l.oim po 
w Caodorowie, alabaslmwnię to ft.na- 
wuie, pestwiska nad Dniestrem w Lnie, 
(powiat Kałusz), zakłady ogrodnicze pre
zesa O. K. R. Jaroszyńskiego w Rludni 
kacb (powiat Stanisławów). W  I p r ia -

:.A  . ■

m  u n  i f u i i

• i  ą u id j iL  l ł l W U I I t / J  i 

w o j e m  ó d ż t w a  t a r n o p o l s k ie g o .

nawie polecił p. minister przysporzyć 
mc-ljoracje łąa. W  Jczupotu 4wxuz>ł osa
dnictwo ua terenach za)ewalr/en p izez 
Dniestr óraz oborę siementalską. W  Ja- 
innicy powitała p. Ministra ludność ru
sk i m az dziatwa szkolna. I rzeprowa- 
dziwszy w  dniu 26. bm. inspekcie Gar 
gowego Urzędu Ziemskiego w St.inisla- 
wowio, udał się p. minister do K.un.en- 
nc,j (pcw iat Nadwórna), gdzie jiU zw ie
dzeniu obory siementalsitiej, udał s;ę do 
KoaOwa, a następnie na teren wojewódz
twa tarnopolskiego.

" ł  "r f: p.- <■'> ■•pi * tn 'fi1 ł"t. i , &

ssna fis M A f i i i  di P n i o
W C Z O R A J  (N A S TĄ P IŁO  O T W A R C IE  P E Z Y  O L B P Z Y Y IM  U D Z IA LE

W IE R N Y C H .

(T f ltfonem  od naszego korespondent.,).

W arsaaW a, 20 czierwca. (s t) Dzriś 
o godz, 12,h0 p rzy  o lb rzym im  udziale 
w ie rn ych  rozp oczę ły  s ię  na terenach 
P W K  w  Rotundzie obrady pierwsjcego 
krajawagu kongresu euchary słycaUego. 
P o  W ygłoszen iu  .szeregu przem ów ień  
p ow ita ln ych . Iks. kard. H lonu w  imie
nin C jca św  otworzył obrady kongre
su M iasto ca łe  udekorowane bogato 
zielenią, i  obrazam i św ię tem i oraz cho 
rągw iam i o barwach narodowych i  pa
pieskich,, Ruch na u licach  n ie zw yk le  
o żyw io n y . W  m ieście w id a ć  jm o lIw o  
pielgrzymów przybyłych na  kongres z 
u alei Polski. D ziś  rano p rzed  o tw ar
ciem  kungresU odbyło się nabożeństwo 
■w kościele Rozeno Ciała, przepełnio
nymi wiernym i W  prezb iterium  za ję li 
m iejsca u czestn iczący  w  kongresie ar
cybiskupi 1 biskupi. O gólną uwagę 
zw raca ła  im ponująca postać m etropo
lity  un ick iego ze  L w o w a  ks. Szeptyc
kiego, który Zasiadł w stallach m iędzy 
metr. krakoWiskim ks. Sapiehą a metr. 
orm iańskim  ze L w o w a  Teodorowiczem.

Dałetj w id ać  sędziw ą, oko loną b ia łą  
brodą tw a rz  ks. metr. Roppa ora z  p e ł
ną dobrotliw ości posiać ku  bisk. Ban- 
durskiego. P rzed  o łta rzem  na fotelu 
zas iad ł jako pTzedsLawic.ie] P rezyden  
ta R zp lite j m in. Jania - Połczyński. Za 
in n ym i za ję li m iejsca w.icemin. ks. U  
golłowicz, jako p rzedstaw ic ie l rządu  i  
w o jew oda Raczyński. R eszle  p rezb ite
rium  za ję li p rzedśtaw iec ie le  w ła d z  i  
duchow ieństw a. Ks, prym as L lu ad  
w prow cd izony zosta ł do  kościoła  pod 
baldach im em  przez kawalerów  m al
tańskich, przybranych w  barw ne m un  
dm y. Po c ich e j m szy, 'którą odp raw ił 
ks. prym.a,s, podn iosłe k a za n ie  w y g ło 
sił h>9. biskup Szlagowski z  W a rsza w y .

Poznań 26. Czerwca. (P A T )  W czo  
ra j w ie c zo rem  o d b y ło  s ię  w  s a li tro 
n o w e j pałacu  b isk u p ie g o  u roczyste  
p ow ita n ie  p rz e z  d u ch o w ień s tw o  le 
gata  p a p ie sk ie g o  Msgr. M arm aggi, 
przybyłego w  im ieniu O jca św . na  
kongres eucharystyczny

Mianowania I Urzeniesienla.
(Telefonem oń naszego koresnońdenta.)

W a rs za w a  26. czerw ca , (s t) W  | następu jących  zm ian  person a ln ych : 
M in. sp ra w  w ew n . nastąp i] s zereg  PrfńA. radca miin. w  g łó w n ym  urzę-

podwTżkę płac, niozbędiną W ffAKto 
w zrostu  drożyzn y?

Ewentualności tafcie n a łoży  .przewi

dyw ać, amy nie dać się im  zaskoczyć, 
1 sądz-iny, że i  w, aktualnej paiityce

wewnętrznej rzadiu trzeba będzie .ry
chło w ziąć pod1 uwagę te  nowe, ,może 
ponad si.l<ę tn ’dności, jakie w ystąp ią  
w  razie  spełniemia saę rietkorzystnych 
prognoz roLniiCiZycn.

d z ie  ubezp w  W a rs za w ie  Ochm an 
Jan, p rz y ję ty  w  dotych czasow y  m 
cnarak terze  i  s topn iu  s łu zoo w ym ; 
d r. iM ikolaszek E dm u n d , p ro w izo r , 
ad junkt w  V IR  st. służb f i l j i  państ. 
Zakładu h y g jen y  w e  L w o w ie ,  ad junk 
tem  w  V I I .  st. służb, w  dotychcza- 
sow em  m iejscu  s lu żb ow em ; M erk - 
l in g e r  Jan, u rzęd n ik  w  V I I I .  st. sl. 
w  państw, szp ita lu  pow oź, w e  L w o 
w ie , a sesó fem  w  V I I .  st. służb .; ra d 
ca w o jew o d z in  w  u rzęd z ie  w o je w ó d z  
k im  Wd L w o w ie  w  V I .  st. służb. P a 
w lik o w s k i Z d z is ław , n a cze ln ik iem  
w y d z ia iu  v V . st. sh izb .; r e fe r e n 
d a rz  w  V I I .  st. służb. ,w u rzęd z ie  w o 
je w ó d zk im  w e  L w o w ie  I  w  achów’ K a  
z im ie rz , radcą  w o jew ó d zk im  w  V I .  
st s łużb.; r e fe ren d a rz  w  V I I I .  st. 
służb W  u rzęM Jc  w o ljew ódzk im  w  
S ta n is ła w o w ie  I lla s ie w ic z  Jaros ław , 
re fe ren d a rz em  w  V I I .  st. służb. P rz e  
n ie s ie n i: r e fe r en d a rz  w  V I I .  st. sł. 

B rzo zow sk i F ra n c iszek  ż  W o łyń sk ie 
go  u rzędu  w o je w ó d zk ie g o  do  u rzędu  
w o jew ó d zk ie g o  w  T a rn o p o lu ; p ro w i 
zo ryczn y  r e fe r en d a rz  w  V I I .  st. służ. 
W ie s e r  Jan z  u rzęd u  w o jew ó d zk ie g o  
W S ta n is ła w o w ie  d o  s ta ros tw a  w  
ś n ia tyn ie  z  p o ru czen iem  k ie r o w n i
c tw a te g o  s ta rostw a , r e fe r en d a rz

V I I .  st. służb. C h m ie lo w sk i F e 
lik s  z  u rzęd u  w o je w ó d z k ie g o  w e  
L w o w ie  do  u rzęd u  c en tra ln eg o  M  S. 
W ew n . W  stan spoczyn ku  zosta li 
p rz en ie s ien i: radca w o jew ód zK i w
V I .  St. służb, w  u rzęd z ie  w o je w ó d z 
k im  w e  L w o w id , P is a rs k i F ra n c i
szek, n acze ln ik  racbuiby w  V I I .  st. 
służb, w u rzęd z ie  W o jew ó d zk im  w e  
L w o w ie  Sku lsk i MaksymnJjan; r e fe 
ren d a rz  w  V I I .  st. sluzb. w  u rzęd z ie  
w o jew ó d zk im  w e  L w o w ie  dr. D o o ro  

w « ls k i  S tan is ław , n a cze ln ik  'W ydzia
łu  w  V . st. służb, i  w ic e w o je w o d a  w  
W a rs za w ie  G ro i.z iew ic z  Z ygm u n t.

Mianowani Referendarz w  v iT  si. w 
w siaiostw ie w  Nowym Targu dr. V,ńęk 
tYludysdaw starostą w W ieliczce w do
tychczasowym stopniu; referendarz w 
V I I I  st w  starostwie w  Kolbuszowej 
Kaczmarski Longin referendarzem w 
VIL sl. służb., referendarz w  V I I I  st. w  
starostwie w  W łodzim ierzu Wołyńskim 
Uniniyck’ Wincenty, refe i s.nduizein w 
V I I  st służb.; referendarz w V m . et. 
służb, w  starostwie w  Sanoku Zaufa! Jan 
referendarzem w V I I  st. służb.; referen
darz w V I I  st. kierownik starostwa w  
Podhfijcach Woroszyński Roman, staro
sta powiatowym w  Podhajcarn w  dotych 
czasowym V II .  st. Przem eshm '• p-owi- 
zoryrzny referendarz w  V II  s t  Krupa 
Kazim ierz ze starostwa w  Iiędz:rue do 
starostwa w  Nowym Targu; referendarz 
w  V II st Nowakowski .Jerzy zs staro
stwa grodzkiego w e Lw ow ie do staro-- 
stwa powiatowego we Lwowie'; Starosta 
powiatowy w  VI. St. służb. dr. GnPaew- 
ski Emil ze starostwa w  Su to ly nie do 11- 
życkiego starostwa w W ierzbm ka; radca 
wojewódzki w  V I. st. służb. Schnnzel 
Yi ntdau ze starostwa powiat iwee-o we 
Lw ow ie do starostwa grodzkiego we 
Lwow ie. W  stan spoczynku zostali prze
niesieni: starosta powiatowy w Mości- 
cac.l Zgoda Augad. W  tymczasowym 
w yazisle i»amorzadowvrti w likwidacji 
we Lw ow ie  mianowany został radca w 
Vft- st. służb Rappe W ilhelm . :inrzi>li.i- 
kiem wydziału w  V. Rt. służb. ’V  stan 
śyt.cz;r.ku zostali przeniesieni: st. rew i
dent w V I I  st. służb. Kostka Karot po- 
zostłjacy w stanie nieczynnzn st. ko 
misarz budowneiwa inż. Zygmnnt Kia 
lak. oraz naczelnik rachuby w V I I  st 
służb. Notarzewski Jan.

P O P IE R A J C IE  L IG Ę
M O E F K Ą  I RZEI £ S \
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Minister Kwiatkowski
o sytuacji Polski

W  Z W IĄ Z K U  z  O D R Z U C E N IE M  R A T Y F I K A C J I  K O N W E N C J I 0  Z N IE  
S IE N IU  Z A K A Z U  P R Z Y W O Z U  I  W Y W O Z U .

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W aTszaw a 26. czerw ca . (Z ) P . 
M in. K w ia tk o w s k i p rzed s ta w ił dziś  
lic zn ym  rep rezen tan tom  p ra sy  w  
W a rs za w ie  sw o je  p og ląd y  na sytua
cję  w y tw o rzo n ą  w  zw ią zk u  z od rzu 
cen iem  p rzez  P o lsk ę  ra ty fik ac ji kon  
w cn c ji o zn ies ien iu  zakazu p rz y w o 
zu i  w yw ozu . M in. K w ia tk o w s k i 
s tw ie rd z ił n a jp ie rw , że  z ie m ie  p o l
sk ie  p rz ed  w o jn ą  m ia ły  w  p ew n ym  
stopn iu  n ieogran ic zon ą  ekspan zję  
sw e j p ro d u k c ji i  naturalna d yn a m i
ka te j p rodu kcji szła w  tym  k ie ru n 
ku, że  nasze p rod u k cje  p rzem ys ło w e  
szły na wschód, zaś su row ce, p ó łfa 
b ryk a ty  i p rod u k cja  ro ln a  na zachód 
podczas g d y  p rz yw ó z  do P o ls k i szed ł 
w  k ie ru n k u  od w ro tn ym . P o  w o jn ie  
w szys tk ie  n iem a l państw a w p ro w a 
d z iły  og ra n iczen ia  w  p rzyw o z ie  i  
w y w o z ie , stosując reg lam en tac je . 
K on w en ą ja  g en ew sk a  o  zn ies ien iu  
zakazu  p rzyw o zu  i  w y w o zu  mliala 
zn ieść reg lam en tac ję . N iek tó rym  
państw om  jed n ak  k on w en c ja  p rz y 

zna ła  s ze re g  w y ją tk ó w  in d y w id u a l
nych. Po lska , podp isu jąc  k on w en c ję  
zas trzeg ła  s ię  od razu , że  uzna ją, je  
że łi d a  ona is to tn ie  m ożność ca łko
w it e j  w o ln ośc i obrotu  tow arow ego . 
Z a le ży  P o ls ce  w  szczegó lności na 
tern, a'by m ająca -być zn ies ion a  za 
sada reg la m en ta c ji n ic  b y ła  p rzez 
pań stw a  za in te resow a n e  zastąp ion a  

inneim i u tru d n ien iam i, k tó re  pod  p o 
s tan ow ien ia  k on w en c ji n ie  podpads 
ją, a k tó re  m ogą  u trudn ić m im o  W  
eksport z k rd ju  in n ego  kon trahenta .

N a le ży  m ieć  na u w adze, że  o k o ło  
80— 85 proc. naszego eksportu  sta
w ow i igrupa tow arów , jlak: R e g ie l ,  
n a fta  i p rodu k ty  pochodne, d rzew o , 
m eta le , że lazo , cynk, p rod u k ty  ro ln e , 
a w re s z c ie  w łók ien n ic ze . W  stosun

ku d o  w ie lu  tyoh p ro d u k tów  k on 
w en c ja  p rzyzn a ła  naszym  sąsiadom  
zachodn im  u p ra w n ien ia  w y ją tk o w e . 
P o lsk a  dążąc -do w p ro w a d zen ia  w  ży 
c.ie m o ż liw ie  -najszerzej p o ję te j w o l
ności ob ro tó w  gospodarczych , p o d ję 
ła  b ezp oś red n io  ro k o w a n ia  z za in te 
resow an ym  rządem , a b y  ustalić  kom  
p ro m is  i  w za jem n ą  rów n o  w agę  w  
w y m ia n ie  gosp od a rcze j. R ok ow a n ia  
te n ic  da ły  jed n ak  w y n ik ó w  p o m yś l
nych. P ow s ta ła  w ię c  kon ieczn ość  od 
rzu cen ia  k on w en c ji prze.z P o lsk ę .

M in. K w ia tk o w sk i jes t o sob iśc ie  
zdan ia , że p rzy  p róbach  za w ie ra n ia  
k on w en c ji m ięd zyn a rodow ych , ja k  
i p rzy  o m a w ia n e j k on w en c ji, n a le 
ża łoby  zm ien ić  zasadn iczo m etodę

N A D E S Ł A N E .

pracy . P r z y  obecn ym  sys tem ie  roko  
w ań  o  poszczegó ln e  d z ie d z in y  w y 
m ian y  zaw sze  zn a jdu je  s ię  jed n o  lub 
k ilk a  państw , d la  k tórych  p rz y ję c ie  
dan e j k on w en c ji jes t n iem oż liw e . —  
Iu a cze j zu p e łn ie  p rzed s taw ia łab y  
siię sp raw a , gd yb y  ca łokszta łt za gad 

n ień  gospodarczych  in teresu jących  
E u rop ę  -i w ym a ga ją cych  u zgod n ien ia

m ięd zyn a ro d o w ego , rozpa trzon o  
w sp ó ln ie  w  je d n e j k om is ji. W ó w 
czas państw a za in te re so w a n e ” p r z y ję 
ciem  jed n e j k on w en c ji m o g łyb y  o d 
razu  ro zw a żyć  k orzyśc i i  straty, ja k ie  
pon ieśćby  m ia ły  w  zaakcep tow an iu  
inn ych  um ów . S tra ty  p on ies io n e  na 

jed n ym  od c in k u  d a ło b y  s ię  ła tw o  w y  
rówmać na inn ym , a p o rozu m ien ie  
m ięd zy  p ań stw am i, c zek a ją cem i 
p rza b u d ow y  ży c ia  gosp od arczego  Eu 

ropy, b y ło b y  o w ie le  ła tw ie js ze , g d y 
by  rzą d y  m og ły  odrazu  ocen ić , jak 
w yp ad n ie  b ilans ogó ln ego  porozu 
m ien ia  d la  in teresów  gospodarczych  
tych k ra jó w .

Przed imim  krakowskim.,
P L O IK I  I  ZAPRZECZENIA. — DO K R A K O W A  PR ZYBĘ D ZIE  PRZESZŁO 10.000

OSÓB.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W  arszawa, 26. czerwca (Z ) Cześć 
prasy podała dziś za jedną z agencyj 
warszawskich sensacyjną wiadomość o 
pop; tciu zjazdu krakowskiego przez o- 
bóz Wielkiej Polski i zacytowano ode
zwę wielkiego oboźnego, adw. Tłueliow- 
skiego. z której wynikało, ?e na z.iiyd 
krakewski Narodowa Demokracja i 
cdoukcwie obozu W ielk iej PoU.d wybie
rają się i mają użyczyć jak najszerszego 
poparcia. Dzisiejsza prasa południowa 
zamieściła obszerne wyjaśnienie nborne
go Tfuchowskiego, który kat ego tycznie 
zaprzeczył doniesieniom i na '.wał zat y- 
towany okólnik, ze swoim po (pisom 
fałszerstw em. W ieczorem  ukaz ety się

inno sprostowania i wyjaśnienia, z któ
rych wynika, że Stronnictwo Narodowe 
nie bierze udziału w Zjeździe krakow
skim, który aranżowany jest wyłącznie 
przez Centrolew. W kotach politycznych 
rewelacje te wywołały pewne wrażenie 
ze względu na to, że po raz pierwszy 
pojawiły się informacje, następnie za
przeczone. że rząd ściąga do Krakowa 
6 tys. wojska i policji na najbliższą nie
dzielę. Z innej strony komunikują, że 
jakkolwiek cyfra ta jest przesadna, to o- 
czywiście władze bezpieczeństwu otoczą 
jak najszerszą opieką i zapobiegną ewen
tualnym ekscesem, jakieby się mogły 
wydarzyć na terenie krakowskim. W e
dług informacyj, pochodzących z kół a- 
ranzujących wiec, okazuje się, że do 
Krokowa przybędzie przeszło 10 tys. 
osób.

triia im. Crinsa
ZA M IA ST  S Ł Ó W  N IECH AJ PR ZE M Ó W IĄ  CZYNY ,

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszaw a , 26 czerw-c (Z ) Expose 
m in. spraw  zagrań. R zes zy  n iem iec
k ie j Curtiusa, złożo-nc w  Reichstagu, 
zw ła szcza  zaś ustęp, pośw ięcony sto
sunkom polsko -  niemieckim, w y w o ła ł 
w  w arszaw sk ich  kołach  p o lityczn ych  
żywe zainteresowanie. Ko-ta te podzie
la ją  ca łk o w ic ie  opilnję nnin. Curtiu-sa, 
że uprawianie polityki zagranicznej 
przy pomocy incydentów granicznych  
byłoby metodą, o którą nie należy po
sądzać Rząd Rzeszy, są jednak zdania, 
że mnożenie się incydentów granicz
nych, za które rząd niemiecki —  w  co 
chętnie w ierzą —  nie jest odpowie
dzialny, w y tw arza niemniej wrażenie, 
że obok rządu niemieckiego istnieje 
szereg czynników politycznych, w  Niem  
czech, które utrzymując um ysły w  sta 
łym  stanie podniecenia, przyczyniają  

się do powstawania zajść.
Zdan iem  polskich kół p o lityczn ych  

p rzyc zyn ą  godnych  poża łow an ia  in c y 
den tów  gran icznych  jest w  diużej m ie
rze  systematyczna podburzająca akcja 
niektórych organów niemieckiej prasy,

oraz agitacja upraw iana planowo przez 
pewne niemieckie organizacje politycz
ne. Pew n e zd z iw ien ie  w y w o ła ł w  W a r 
szawile zw ro t m in. Curtiu;sa o wstrze
mięźliwości niemieckich urzędników  
granicznych z uw agi na, to, że  podczas 
ostatnich zajść padli ofiarą obywate
le polscy, nie zaś urzędnicy niemieccy.

O pin ja polskich kół p o lityczn ych  
zgadza  się z  uistępem expose, że  każdy 
rozsądny c z łow iek  musi m ieć o sto
sunkach gran iczn ych  ja sn y  pogląd, co 
w  zrozu m ien iu  zarów no polakiem  jak 
i  opin ji m ięd zy  nar od ow ej pokojowo u- 
sposobionej oznaczać imoże jedyn ie, że  
wszelka kam panja przeciw  granicom  
musi w  konsekwencji doprowadzić do 
podważenia pokoju w  Europie. W obec 
zap ew n ien ia  m in. Ourtiusa o chęci 
u trzym an ia  dobrych  stosunków sąsiediz 
kich, polskie s fery  oczeku ją  p o zy ty w 
nej odpow ied zi rządu n iem ieck iego na 
dwukrotnie złożoną propozycję powo
łan ia komisji m ieszanej polsko -  nie
mieckiej dla zbadania incydentów gra
nicznych.

r turza* di n u  n a p isu
M A  BYĆ  U ZN A N E  ZA  ZBRODNIĘ, K A R A N Ą  NA ZA SA D ZIE  KODEKSU.

O s trze że n ie .
O strzegam  p rzed  nabyc iem  n ie 

ruchom ości p o ło żon e j w  G lin n c j 
N a w a r ji ob j. w h l. 220 ks. g r. gm . kat. 
G lin n a , n a leżące j do F irm y  C eg iw a  
F a b ry k i w ap n a  i  c eg ie ł, S p ó łk i z 
ogr. od p ow . w e  L w o w ie ,  a lb o w iem  
jed n a  tr ze c ia  te jże  n ieruchom ości 
s tan ow i m o ją  w łasność i  żadnych 
tran sakc ji b ez m ego  w spółu dzia łu  

n ie  uznani.
0001-x H IL L E L  NEU-

Bruksela, 26 cze rw ca . (P A T .) T rze- 
cra M iędzyn arodow a K on feren c ja  P ra 
w a  M iędzyn arodow ego  rozpoczęła  swo 
je prace, w  obecności m in istra spraw ie 
d liw ośc i Jansona i lic zn ych  przedsta
w ic ie li korpusu dyp lom atyczn ego. W  
kongresie b ierze udzia ł 13 państw. —  
Polska jest reprezentowana przez sę

dziów sądu Najwyższego, proł. Rappa- 
porta, jako przewodniczącego delega
cji i dra Sokalskiego. W  kom isji b iorą 
u dzia ł z  ram ien ia  Po lsk i prezes Ledn i
cki i podprokurator Lempke, k tóry  peł 
n i .zarazem  funkcje sekretarza, de lega 
cji. Obradom  p rzew od n iczy  zn akom ity  
p raw n ik  belg ijsk i Serya is. Ohradty o-

" 1 "mii

tw o rz y ł dtziś m in ister sp raw ied liw ości 
Janson, k tóry  po pow itan iu  d e lega iów  
zagran iczn ych , m ów iąc o pracach  Kon 
greau, w spom n ia ł z  nacisk iem  w n io 
sek dra Sokalskiego, k tóry  domaga się 
uznania za przestępstwo, karane n a  za 
sadzie kodeksu, wszelkiego rodzaju 
podburzanie do wojny napastniczej. —  
K oń cząc , m ów ca  z ło ż y ł K on gresow i 
ż y c zen ia  pow odzen ia  w  pracach.

 o------

N IE U D A ŁA  DEMONSTRACJA KOMUNI
STYCZNA PRZED KONSUL ATEM 

POLSKIM  W  BYTOMIU.
Rytom, 26. czerwca, (P A T ) Wczoraj 

w ieczoicm  komuniści niemieccy u-tiio- 
w i l i  zorganizować przed ginichei'1 ti,n- 
sutitu generalnego Rzplitej Poliktoj w 
Bytomiu manifestację na wzór Tcacn- 
str.icjj urządzonych przez komunistów 
prze ] konsulatami polskimi w  B:=-r!i.-i;e 
i Ifantburgu. O godzinie 20-tej jęcze li się 
zjawiać pojedynczo komuniści u? ulicy, 
gd/to mieści się konsulat geru-ahi/. P o 
licja polityczna poinformowała riezw to
cznia o zamiarze komunistów pogotowie 
policyjne-, które rozprószyło Raty rbnńast 
demonstrantów. K ilku komunistów, któ
rzy wznosili antipolskie okrzyki po’ :iia 
przy u zj mała. Na czele demon-t.Mcji stsl 
radny komunistyczny miana Bytomia 
G rzynała Zaznaczyć należy, że j  •! teja 
czuwała pilnie od szeregu dni yioed 
gmadicm konsulatu przewid.ijąe im-ci- 
fest&cję.

■------ o-^—
PROJEKT N O W EJ P R ZY S T A N I RY-

BACKIEJ W  FORCIE GDYŃSRM .
(Telefonem  od naszego koresjiondenta.)

W arszaw a, 26 czerw ca , (s t ) Min. 
pTzem . i handlu  za tw ierd z iło  osta tecz
n ie projekt nowej przystani rybackiej 
w  porcie gdyńskim. D otychczas b y ła  
tylko jedna ostroga, zabezp iecza jąca  
kutry przed fa lą. B y ła  ona —  jak w y 
k aza ła  p raktyka  —  n iew ystarcza jąca . 
S iln a  fa la  zn is zczy ła  w  zim ie k ilka  
9tatków  ryback ich . O becn ie zbudow a
n y  będzie  w  środku dużego basenu 
dragi mniejszy basen, zam ykający zu 
pełnie dostęp falom do przystani. Pra 
ce nad budow ą nowego basenu ukoń
czon e będą za  d w a  m iesiące.

■  o  -
AW ANSE W  P O L IC II. 

(Telefonem  od naszego koreso mdenta).

Warszawa, 26. czerwca (s‘.i Dnia 1. 
lipca ogłoszone będą awanse na stmu-ie 
st. pastcrunkowych i przodowników po
licji. Komendant główny P, P. wydał 
rozkaz, by w  b. r. objąć awarsami liczię 
policjantów ponad przewidzianą zwykłą 
normę. Cbodzi tu o stworzjn ie d'a fnn- 
kcjouarjuszów policji jak najszerszych 
możliwości awansów jako poprawę wa
runków materjalnych.

W Y C IE C ZK A  W  S P R A W IE  Z A P O ZN A 
N IA  S IĘ  Z  FRANCUSK IEM I U R Z Ą 

D ZE N IA M I CHŁODNICZEM U
(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszaw a , 26 cze rw ca , (st) Celem  
zw ięk szen ia  w y w o z u  z  iPolski m ięsa i 
inn ych  artyku łów , podłoga,jących pręd 
kierrsu zepsuciu , z  in ic ja tyw y  polsko- 
francuskiego tow arzys tw a  d la  im por
tu, zo rgan izow an a  zosta ła  w yc ieczk a  
sfer za in teresow anych  do Fran cji, k tó
rej cz łon kow ie  na m iejscu mają, się za
poznać z  francusk iem i nrządzen iam i 
chłodniczymi. Z  ram ien ia  Misi. komu
n ikacji w  w y c ie c zc e  te j b ierze  urizżał 
maczeteiiik w yd z ia łu  tow arow ego  Min. 
komun. in ż . Kazim ierz W łodek, który 
specjiafmie studljować będzie u rządze
nia chłoduictze m a ga zyn ó w  kolejowych  
w  portach.
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N A J L t  F I J S Z  
KOŁN.ERk:

—  W YŁĄC ZNY  SKłiAU: —

A LA V1LLE D£ PAliiS 59 12

GABRYEL SIARH
LWÓW, P^. ISn Il1JAC.il 11.

M JEUZYN 3.RODOWT- Z A W O D Y  
D U C H A.

G enow a, 26 czerw ca . (P A T .) Pro 
fesor 1. P. D ezn a i z  Rum unii w yg ło s ił 
w  Instytucie  J. J. Rousseau w  G en ew ie  
odczy t na tem at „Międzynarodowe za
wody d och a " na w zó r  oiimpjaxł spor
tow ych . N ad  tem ii zawmdami m łodzieży  
protektorat m ia ła b y  objąć L ig a  N a ro 
dów  i  u rządzane m ia łyby  być  w  G ene
w ie . P o legać  m ia łyb y  n a  p i wnegc r o 
dza ju  piróbk z  diziedzin techniki, nau
k i i  sztuk., zm ie rza ją ce j nie do w yka  aa 
naa zasobów  w iadom ości w spó ł zaw o
du, k ów , le c z  ich  in teligencji, spostrze
gaw czośc i i fan ta z ji artystyczn ej. Do 
za w od ów  tych  .staw ałyby trzy genera
cje.: od 15 do 18 lat, od 19 do 21 i od 
22 do 24. Próbę taką p rzep row adz ił juz 
dyrek tor Instytu tu  prof. B ovet na -swo
ich  13 uczn iach  z  7 ró żn ych  państw , 
k tó rzy  w  4 językach : francuskim , n ie
mieckimi, h iszpańskim  jj polskim, opra
c o w a li szereg ogólnych  tem atów . S ły 
chać, że Instytu t m a tę akcję  spopu
la ryzow ać .

K A T A S T R O F A  A U T O B U S O W A .
Bukareszt 27. c zerw ca . (P A T )  W  

m ie jscow ośc i P o ian a -L acu lu i, poło
żo n e j m ięd zy  P ite s z t l a Statina, id ą 
cy z B ukaresztu  autobus, na sku tek  
u szkodzen ia  k ie ro w n ic y , na jechał w 
pędzie na drzew o i  w yw rócił się. Z  
pośród jadących autobusem  30 osób, 
jedna została zabita, a  13 odndosło 
rany.

-— -o-------
1*0 ZW YCIĘSKIM  LOCIE PR7EZ 

ATLANTYK .
S. Jork, 26. czerwca (P A T ) Ktrgp- 

forc Sn.itń stwierdził, że lat przez A  
tlnd ib  ze wschodu na zachód pm-d.-ta- 
wi.t olbrzymie trudności. Należy powąt
piewać, czy kiedykolwiek po vslio‘.e re
gularna komunikacja na tej liuji. Trasa 
amerykańska poświęca olbrzyi. .e f.: iy- 
ikuły Kmgsfordowi. Lindbergh idzywa 
się c lotniku angielskim i  ogronmem u- 
znanien.

tóficim biel ?ipyji z M i i M
S T R A C IW S Z Y  O D D E C H  P u S Z E D Ł  N A  DNO W R A Z  Z  D Z IE C K IE M .

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a  26. czerw ca , (st) T ra 
g iczn y  w y p a d ek  utonięcia w  W iśle  

w y d a rz y ł się w czo ra j p od  T czew em . 
Robotn ik  Gutner z G dańska, w z ią w 
szy sw ego  5-letnicą*o b ra tan k a  na 
p le cy  zaczą z nim pływać. W  p ew n e j 
o b w ili  d z ie ck o  ze  strachu  zacisnęło

siln iej ręce koło szyi Gutnera, po
zbaw iając go oddechu- Gutner stra
cił wskutek tego przytomność i  po
szedł na dno z chłopcem. P oza tem  
w  dn iu  w czo ra js zym  zanotow ano na 
P om orzu  9 inn ych  u ton ięć  podczas 
k ą p ie li w  W iś le .

Z a p o r a c h  nam  d & z c z .
BYLE NIE B Y ŁY  DŁUGO TRW LE I N IE  SPOWODOWAŁY KLĘSKI POWODZI.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 26. czerwca (,st) N'ai jo l  
wyspem Pirenejskim  i południ iwą Fian 
cją utworzył się niezbyt głęboki tccz 
doófi rozległy niż, który posuwa m  ra 
wschód. Dziś przedpołudniem objął >'n 
już Niemcy zachodnie i południowe, i a- 
d i ;ą tam niezbyt obfite deszcze. Ten A ż  
przoitiLie się nad Polską jutro wieczo
rem lub pojutrze ramo. O ile  Jo tego cza
su niż się nie wypełni słońcem, należy 
się spodziewać naa PoLka de;z:zó>v.

PRZEW AŻNIE POCHMURNO.
War Tawa, 26. czerwca (st) Dziś po 

szeie-gu dniach upalnych w całej tamce 
przeważnie pochmurno. Tstnperuhjra 
n ieci się obniżyła. O godz. 3. rano w 
W aibztw ie, Lublinie —  20 stopni, we 
Lwowie, Krakowie, Tarnopolu —  21,
Kielcach —  22, Lodzi —  23, Gdyni, Po
znaniu, Białymstoku, Brześciu, Bydgo

szczy i Krynicy —  19. Pińsku, W ilnie, 
Zakopanem — 18 Hali Gąsienicowej —  
15, w  Morskiem Oku — 13.

U f n f n n i  W - e a i  F E H i t t
CIĘŻKIE R A N Y  O D N IE ŚL I JU L IA N  EY.SMOND, PROF. DO M ANIEW SK I"

I REDAKTOR K LESZC ZYŃSK I.

Zakopane, 26 czerw ca . (P A T .) W ycieczka PE N  -KIuhm do Morskiego Oka  
zakończyła się katastrofą samochodową. Towarzyszący wycieczce, z ra 
mienia Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego, w łasnym  samochodem pro
fesor Janusz Domaniewski, znany ornitolog, kusiorz tutejszego Muzeum T a 
trzańskiego, wiozący ze sobą kilka osób z Morskiego Oka, z powodu wady ha 
m ulców, zjechał na pierwszym kilometrze z  szoay, w kulek czego sam o- 
chóa spadi n a  kupą kamieni m orenowych.

Poranieni zostali znani literaci E jsm ond i KleszezyńsLi. Jadący tym sa
mym wozem pp. Gałuszko w ie  w yszF  bez szwanku. Sam profesor Dom anie
wski m a zwichniętą rękę i ranę brzucha. Rannych odwieziono do szpitala 
klimatycznego w  Zakopanem. W ypsdek w ydarzył się o godzinie 4  popot.

Stan ofiar katastrofy p rzedstawia się bardzo poważnie. Ciężkie obraże
nia głowy odniósł Jnljan Eysmmid, którego po przewiezieniu o godz. 9 w ie 
czorem do szpitala klimalycznegu, musiano poddać bezzwłocznie operacji. 
Stan jegr jest bardzo poważny Poważniejsze obrażenia odniósł również prof. 
Domanibwski, natomiast redaktor Kie„zczyń >ki m a tylko zewnętrzne obra
żenia nosa i wargi.

Kłuci p a l i k i  m c a e & i e i
na Wschodź e.

D Y S K U S J A  N a d  p r z e m

B erlin  26. czenwca. (P A T )  Reichs 
tag  p rz y ją ł d z iś  w  p ie rw s zem  i  dru- 
g iem  czy tań iu  p ro jek t ustaw y o p rz e 
d łużę n-iu h u d ie tu  d od a tk o w ego  do 
końca lip ca  br.

W da lszym  c !ągu dysku s ji nad 
ekspose m in. sp ra w  zagr. Curtiusa, 
p rzem a w ia ł p ose ł n ie m ie ck ie j pa rtji 
lu d ow e j JRhoinbaiben.

S tosunk i m ied zy  N iem cam i a P o l 
ską  posiadają  zn aczen ie  n iesłycha 
n ie  don ios łe . N iem cy  ze  s w o je j stro
ny z ło ży ły  o fia rę , ra ty fik u ją c  n iem ie  
cko-po lsk i uk ład  lik w id a cy jn y . D o 
tychczas (jednak nic n ie  słychać o  
tera, aby  w  P o lsce  tę, tak  w ażn ą  u- 
m ow ę, ra ty fik ow an o .

W o b ec  trak tatu  h a n d low ego  z 
P o lsk ą , part ja  lu dow a ustosunkow a
ła  s ię  p oz jtyw in ie , zastrzega jąc  sob ie  
jed n ocześn ie  p ra w o  zb ad an ia  posz
czegó ln ych  p os tan ow ień  traktato 

wych.
Co do ostatn ich  zajść na g ra n icy  

n iem ie ck o  p o lsk ie j,  k tó re  —  jak

Ó W IE N IE M  C U R T IU S A .  

tw ie rd z ił  R h e ieb u b en  —  w y w o ła ły  
niesłychane oburzenie przeciwko  
P o lsce . N iem cy n ie  m og ły  pozostać 
ob e ję tn em i. Państwa Polskie gw ałto 
w nie w zrasta  w  siły.

Mówca oskarża Polskę o zamiar u- 
jarznrenia gospodarczego Gdańska przt z 
rozbudowę portu w  Gdyni, rapowi.-utajać 
porurzt nic tej sprawy na forum Ligi Na
rodów.

Stosunek nasz do Polski —  kończy 
niówca —  jest kluczem aaszej polityki 
na. wschodzie.

UZGODNIENIE PROGRAMU  
FINANSOWEGO RZESZY.

Perlin , 26. czerwca (P A T ) Oatiret 
Rzeszy zebrał się wczoraj w iecznem  i 
obradował ponownie do połnocy. Obrady 
te, jak donosi Biuro Wolffa, doprowadzi
ły do zupełnego porozumienia co da za
sad Sit.anso wych, na których roa być o 
party program nnansowy rządu. Wobec 
tego kanclerz Briining wyjeżdża dziś do 
Neideck celem złożenia snr.iwn.lauia 
prezj Kentowi Hindenburgowi.

H IN D U S I W YCOFUJĄ W K Ł A D Y  
Z  B A N K Ó W  ANG IELSK I TH.

Bombaj, 26 czerwca. (P A T .) N A  
nadizwycaajnem  zebran iu  Zw iązku  
hand lu jących  naw ełną  w  Bom baju, 
p rzy ję to  Tezolucję, domagającą się, aby 
kupcy hinduscy wycofali przed 1 lipca 
br. swoje w kłady z banków  angiel
skich, oraz zalecającą hindusom zer
w an ie  od tego terminu wszystkich sto
sunków z  bankami a. gtet sann .

N A T T IŻ Y C IA  P R Z Y  D O S T A W i  CH 
N A  W Ę G R Z B PH .

Budai„eszt, 26 cze rw ca  (P A T . )  Frak 
c ja  parlam en tarna partji soc ja ldem o
k ra tyczn e j zg łos iła  na dlztsiejazem po
siedzen iu  wTuosck o ustanowienie par
lamentarnego w ydzia łu  ślodcnego, któ- 

l ryby zbadał sprawę nadużyć, popeł- 
nianycń przy publicznych dostawach, 
w  ciągu ostatnich lat. W y d z ia ł ten 
m ia łby  pełn om ocn ictw a sądowo, ro z 
p ra w y  jeg.o byłylby publiczne. W n io 
sek p o w y żs zy  z o s ta ł , przez większość 
rządową narzucony.

--------u--------

P R Z E L U D N IE N IE  A  G R U Ź L IC A .
(Telefonem  od ńftszego korespondenta).

W arszaw a, 26 cze rw ca , (s t) Po lsk i 
Z w ią zek  tow arzys tw  p rzec iw g ru ź li
c zych  dokonał statystyki śmiertelności 
z paw  udu gruźlicy w W arszaw ie  w  za 
leżności od przeludnienia. Jak w yn ik a  
z  zes taw ień  n a jw iększą  śm iertelność 
z powodu gru źlicy  da ją  suteryny i pod
dasza. N a  IDO um iera jących  tam  13.3 
proc. pada pod c iosem  gru źlicy . W  imie 
szkaniach pirzetudiuor,ycn cy fra  ta w y  
nosi 18 a pół proc., w  n iew ysta rcza ją 
cych  16.6, w  norm alnych  13.7, w  do
brych  10 proc.

 o------
K A T A S T R O F A L N Y  r O Ż A R  

W  P O W . N A D W O R N IA N S K IM .
S tanśsaw ów  26. c ze rw ca . (P A T )  

D n ia  25. bm. o  gods. 21 iporwstał w  
IL rw ry łó w c c  Jfpow. (Na-dwórna), w  
sta jn i Tym czu ka , p rzyp a d k o w y  po- 

( żar, k tó ry  p rz en ió s ł s ię  na inne bu 
d yn k i, w sku tek  c zego  sp ło n ę ło  10 
d om ów , 8 stajen, i  s todo łą  i  4 b  rojki,' 
łą czn e j w a rto śc i ok o ło  34.000 z ł.

t e m a
Kołnierz półsztywny'

M U Z E U M  P O K U C K IE  W  S T A N I-  
SLA W 0W T E .

Stairif^awów 26. c ze rw ca . (P A T )  
S taran iem  g m in y  m. Htarris ła w o w a  
pow sta ło  M uzeum  P i k ock ie , m ajace 
na c e lu  z illu ^ tro w a m e p rzygody , c z lo  
w ie k a  i  życ ia  z  przeszłoś u  i  w  te ra ź 

n ie jszośc i na te r en ie  w o je  w ódzrw a 
s fen is taw ow śk iiego . .P ie rw sze  kon
sty tuu jące z e b ra n ie  T o w a rzy s tw a  
.^Przy jaciół M uzeum  Pokuć k ie g o "  o d 
b y ło  s ię  d n ia  25. bm-, na k to rem  
p re zesem  w yb ra n o  em . radcę  k o le  jo  
w e g o  E rtla .

ZWIEDZAJCIE  
MIĘDZYNARODOWA W YSI AWĘ  
KOMUNIKACJI I TURYSTYKI 

W  POZNANIU  
OD 6. LIPCA DO 10. SIERPNIA BR.
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s s izS r  ojroc; (inne procesu
por. No. 'otnego. opinji psgchjatrew.

{Telefonem od naszego korespondenta).
ligentnego adjuiAnta por. Nowotne
go. Śp Sza fran  n ie  w y w n ę lr za ł s ię

I
i

Orzeczenie znawców-lekarzu*

Osk.: Śp. kp i. Sizafranoiwi n ie  mi.~ 
lem  żad n ego  p ow o d u  do d arow an ia .

Prokurator żąda zap rzys iężen ia  
św iad k a  radcy  K ., czem u gorąco  
sprzeciw ia się obrona, m otyw u jąc, 
że w iarygodn ość  zezn ań  św iad k a  
m oże być  wzdęta w  p ow ą tp iew a n ie , 
bo is tn ie je  w ie lk a  sprzeczn ość m ię 
d zy  zezn a n ia m i je g o  p o p rzed n iem i 
a d z is ie jsze  m i, ze  je s t  w ro go  uspo
sob ion y  do n a rzeczon e j por. N ow o t
nego , o ra z , że te ra z  jak o  daw ny 
p rz y ja c ie l rod z in y  por. N ow otn ego  
chce mu pó jść  na ręk ę  p rz e z  zm ia 
n ę  sw ych  p op rzed n ich  zeznań, ab y  
tern zaznaczyć ży c z liw o ść  a aw n ie j- 
szą.

P o  n a rad z ie  sąd u ch w a lił odebrać  
p rzy s ię g ę  ud radcy  K

Zgłasza  s ię  pan i A ., narzeczona 
por. N ow o tn ego  i  p oda je , ż e  w szys t
k ie  p łotK i o nie(j w  W y g o d z ie  n ie  
m a ją  n a jm n ie js zego  sensu i  są n ie 
p ra w d z iw e .

y> ab-brie dużego stopnia i p rib ież tego 
afektu n'usi być określony przez •ichcw- 
ców specjalistów psychiatrów. Po ;.a śeiu 
zaś Pyl blady, ale świadomość jego *nl.i 
już przy wrócona.

D r  Litw in podobnie o k ’cśla tych 
p ię : ran, tak samo mówi, że o jk ir io r y  
prze J czynem był normalny, czasie 
czynu w dość znacznym afekcie.

Prok. tdo osk .): Czy w idział pan po
rucznik przedmiot, do którego pan sn-ze- 
lał, bc wszystkie pięć strzałów l\ ly  
celne : trafiły śp, kpi. Sj.afrana, a prze
cież irćg f pan łatwo trafić lak ie p. Sza
franową.

O ilc: W  chwili strzałów nic w iizta- 
łem nic.

P iok . (do dra Z ysa ): Jak pan doktor 
uzrjpćr.ia celność strzałów?

I)r. Zys: Nie jestem rusm ’kurzyn, 
ale tra'ność ta pochodzi albo 1) z powodu 
bliskie, odległości, 2) z przyp ićna, ?} z 
zupi-irn j świadomości.

M i be' tych orzeczeń znaw tl y wnusi 
obrońca dr. A x er  formalny wniosek o od- 
d in ic par. Nowamego do badtma psy
chiatrycznego, bo znawcy nie są fachow
cami, oskarżony zaś jako czlow .cc ma 
prawo do wyzyskania wszystkich środ
ków' obiony.

Sąd naradza się, a po dług.ej przer
w ie ogłasza przewodniczący mjr. Burna
towicz uchwałę przychyl ijac.y.óę do 
wniosku obrony i odracza ro i irawe Jo 
W  lipea hr.

Jarosław  26. czerw ca . (K . Z .) 
R ozp ra w a  w czo ra js za  ~acżęła sdę pod 
znakiem  naprężen ia ogólnego wo
bec spod zi cw anego wyroku. O bec
nych sp o tk a ł jed n a k  zawód, g d y ż  roz 
p ra w a  zosta ła  po  ra z d ra g i od roczo 
na tym  razem  d o  17. lip ca  br.

P r z e b ie g  ro zp ra w y  b y ł następu

ją cy :
P ie rw s z y  s ta je  ś w ia o ek  lekarz- 

p u łk ow n ik  dr. S o jk a  L u d w ik , szw a 
g ie r  śp. kpt. S za fran a. Z ezn a je  on 
g ło sem  c ichym , w  k tó rym  p rzeb ija  
s ię  ża l z  p ow o d u  ś m ie ic i tra g iczn e j 
śp. kpt. Sza fran a

D rzew  : Co pan p u łk ow n ik  opo- 
wiie nam  o  życ iu  d o m o w em  -pp. S za
fra n ó w ?

Św .: P . S za fran ow a  n ie  dos tra ja 
ła  s ię  d o  dom owTego  p ożyc ia . R o d z i
na nasza bo la ła , że śp. S tan is ław  za
w a r ł  z  n ią  m ałżeństw o. Sam a p. I r e 
na op ow iad a ła , że w  pu łku  w ie le  się 
b aw ion o , flir to w a n o , a szczegó ln ie  
u w yda tn ian o  osolbę p iękn ego , linte-

Przew .: Jak zach ow yw ała  s ię  ka- 
p itan ow a  Sza fran ow a  po  p rzy je^ d z ie  
p. p u łk ow n ika  d o  J a ros ław ia?

Św.: P rz y k re m  b y ło  d la  m n ie  zo
b aczen ie  s ię  z Iren ą , b o  zaw sze  jes t 
on a  m oralną spraw czyn ią nieszczę
ścia mego srw agra . G d y  iw czed łem  
d o  je j  dom u p rzy ję ta  m n ie  s łow a m i: 
„M ój drogi Ludw iku , w y  ..a mnie 
tam rzucacie kam ieniam i potępie
nia, ale Bóg widzi, że Stacha kocha
łam  i byłam  bezsilna wobec san u j 
siebie/

O p ow iada  d a le j św iad ek , że ż y 

c zen iem  s iós tr  śp k p i  Sza fran a  i j e 
go jak o  szw agra  by ło , b y  p S za fra 
nowa nie b ra ła  udziału w  pogrzeb i -  
śp. k p t. Szafrana i mliano w p łyn ą ć  
p rzez  dok to ra  p u łk ow ego , b y  p. Sza 
fran ow a  z p ow od u  os łab ien ia  usu
nęła się ud w zięcia udziału w  po
grzebie.

N astępn y  św ia d ek  por. Tokarz  
z  24 pap. zezn a je , ż e  p. S za fran ow a  
była  częstym  gośc iem  u nich w  d o 
m u i że  interiwe-rtjował czasem  m ię 
d zy  pp. S za fran am i, że  k,pt. Szafran  
stale ustępował żonie, a po w y p a d 
ku słyszał, ja k  p. S za fran ow a m ó w i
ła : „D la c ze g o  por. N ow o tn y  ty le  r a 
zy  s trze la ł, ty le  kul pad ło  k o ło  mnie, 
czem u jed n a  mime n ie  tra fiła .“

Śwl i dek Kuźniewtcz 
ze Lwów?.

P-nzed sądem  -staje 5-5-letni Stani
s ław  Knńnicwicz, radca imag;strału .ze 
L w o w a . Z n a  on dobrze rodzinę por 
Now otnego, b y ł p-rzyjtacielem jego oj
ca, zna także od 5 lat narzeczoną por. 
N rw  otneno, panią A. i  ośw iadcza , że 
m a ża l do m ej za  k rzyw d zące  córkę 
jego w y ra żen ie  się, w yp ow ied zian e  
p rzez p. A ., która m iała przyczynić Aę 
no reprobowania jego córki w  gimna
zjum. O pow iada św iadek  dalej, że na 
letnisku w  W ygod z ie  m iała zajść rze 
komo scena czynnej zniewagi, dokona
nej przez p. Ilisielewską, żonę naczel
nika stacji w  W ygodzie na p. A. w  
chwilij gdy ją >potkała w  osobnym po

p rz ed  rod zin ą  sw oją , tj. p rzed em n ą  
i  zam ężną d ru gą  s iostrą , kpt. Z e 
man kow ą. Taił i  dusił w  sobie cały 
ból z powodu lekkom yślnego postę
pow ania sw e j żony. O pow iada ła  
ś w ia d k o w i kp t. S za fran ow a , że  d z ię 
k i w p ływ o m  por. N ow otn ego , juko  

adjutanta pułku, pozosta ł -w w o jsku  
śp- srpt. S za fran  i  n ie  zosia ł od d an y  
do dysp ozyc ji, choć m ia ło  s ię  to 
stać. Todczas p rzy jęc ia  w  dom u 
śwtiadka wr dniu 3. lis topada  1929 
o d e zw a ł s ię  te le fo n , a synek  św ia d 
ka u w ia d o m ił go , że  ktoś z Jarosła
w ia w o ia  pułk. d ra  Sojkę do telefo
nu. W te d y  to  n adeszło  z a w ia d o m ie 
n ie , że  kpt. S za fran  n ie  ż>1je, za s trze 
lon y  p rz e z  por. N ow otn ego .

Przew .: Jak pan p u łk ow n ik  o ce 
n ia  ch a rak ter śp. kpt, S za fra n a 9

Św : R y ł to zacny człow iek , m ia ł 
am b ic ję , u czc iw y  i p ro s to lin ijn y , u- 
bóstw iia jący sw ą  córeczkę.

kojn z jej mężem Opow iada dalej, że 
będąc w  tow arzys tw ie  por. -Nowotnego, 
jego m atki i narzeczonej Now otnego, 
p. A . w  restauracji słyszał, jak por. No  
wetny m iał w yrzec ao p. A.: „0'd.san 
się odemnie, bo ja  się i tak z tobą nie 

ożenię1'.
Oskarżony na te s łow a ża-przeczyl, 

jak-oby to w ogó ie  m ia ło  m ieć m iejsce.
Dr. Zys do ś w ia d k a P a n ie  radco, 

pan był -przyjacielem  rod zin y  por. N o 
w otnego, jak pan osądza charak ter o- 
skarżonego?

Św.: B y ł spokojny, zrów n ow a żo 

n y , a le trochę skryty.
N a  zapytan ie  pirokutrat-ora, ctzry pani 

A . jest bogata, odpow iada ra-dcia K., że 
m a m ieć na h ipotekach u lokow anych  
8 tys. do-larćrw i  że nie w ie , c z y  je-st już 
rozw ied z ion a  i c z y  m ąż je-fj jest w  Sta
n is ław ow ie .

Zezn-aje radca  K . , ’ że w  czasie cho
roby poi. Nowotnego p rzyszed ł do  n.ch 
W ów czlas p-OT. N ow o tn y  mu pow ie 
dzia ł, że  gc w ezw a ł, aby się uspraw ie
d liw ił,  d laczego  roznosi płotki o pam

( — ) W czo ra  w ieczorem  obiegła 
m iasto w iadom ość, która do  głębi 
wstrząsnęła szerokiwni sferami inteli
gencji lwowskiej, a w  szczególności ca- 
łyim św iatem  lekarsk im  L w ow a . Oto 
w  godzinach  popołudn iow ych  pozba
w ił się życia ogóln ie cenio-ny. u-cpony 
o europejskiej 9ław ie , docent rentgen o 
logji na W ydzia le  medycznym U. J. K. 
w e Lwowie, dr. Józel Jaxa Dębicki, 
k tóry p ierw szy  w e  L w o w ie  w prow a- 
d zd  terapię ren tgenologiczną ona-z le 
czen ie  p rzy  pomocy/- radium. N a  tej 
d rodze uzyskał dr. Dębicki św ietne re- 
zuł-ta/iy i aetki In as i cierpiących ze  Lw o

A .7  N a  to radca. K, o&powńediział, że 
tak s łysza ł od ludzi w  W ygod z ie  i Barn 
z a  to n ic  p rzy jm u je  odpow iedzia lność*
Odtąd jego stosunki z  por. N cw otn ym  
ze rw a ły  się.

Prok. (d o  osk.): D laczego p-an po
ruczn ik  nie reagow ał na zarzu ty  u czy  
ndone pańskiej na rzeczon e j?

O sk.: R adca K. b y ł p rzy jac ie lem ’
naszej rodziny.

Prok .: A  c z y  śp. kpt. S za fran ow i
także by to uszło?

Osk. ( z  m ocą ): N ie.
P ro k .:  C zy  b y łj w su m ien iu  pana 

poru czn ika  ja k ie  m otyw y , że  n ie  da 
row a ł śp. kpt. S za fia u o w i.

Następują orzeczenia znawców dra 
Zysa i Litw ina. Przewodniczący /mytuie 
ich. ile uszkodzeń ciała było na zwlc- 
ka.h łp. 'kpt. Szafrana, które z nict b jły  
śniiertelnc, czv strzały były d a ie  z kdl.u 
czy też z jednego kierunku, jaki był ban
o.-l.iirzfirego przed popełnieniom cz>i>u, 
w  czasie popełnienia czynu i po 
pieniu ez\nu.

Zabiera głos dr. A x er  i żąda dofbd- 
ko-vego pytania, jaki b>l stosnm-K nasi
lenia afektu do karnej odpowiedzialno
ści, a jeżeli w  faktach niema scer.y ta- 
kiaga nasilenia, to powstaje bik.-i : chrci
ii a oskarżonego nie jest wyczrr.iana. Na- 
wst w  procesach o zwykłe mordy prze
prowadza się fachowe badanie af --klii, Lo 
cztowie-k to nie maszyna i ulega oburzę, 
ni-om chwilowym, a takiego badania do
maga się ustawa.

*  Sad uchyla wniosek ob ro jy  1 azyw a 
ka iisu r ze znawców do zlożi-ma orzecze
nia ostbnego.

Dr. Zys stwierdza pięć ,an aa I lo 
dzie, szyi, na obojczyku, na arnuhn i na 
udi.io,,  z czego trzy były iekk:e, a z 
dwóiii śmiertelnych jedna była pud s ia 
kie i zapytania. Pana w  o r z i  n była 
śmiei teina i spowodowała krwotok w c- 
wnęirzDy. Co do kierunku, io r.mzej de
nat s*ę ruszał, bo' rany wszzsdde tą z 
prawe; strony ciała. Przed ztiściern o- 
skaiżor.y był wesoły, lekko p^rłclim;• lo- 
ny i świadom siebie, co do stanu w  Cza
si popełnienia czynu, to oskarżone był

w a  i  ca łe j M ałopolski zawdzięcza mu 

uratoizani* życia.

Dr. iDęttiioki, śkfesfy_ l i t z y ł  58 lat, 
p rzeszed ł w  swera ży c iu  ciężką gehen
nę rodzinną, w  w yn iku  której od -sze
regu  lal n ie y ży ł ze sw ą  żoną, p rzeby
w ającą  ze synem  w  -Ru-munji. Nato- 
niiast najstideczi’ iejazem uczuciem ob 
darzał swą cóTkę, baw iącą  obecnie na 
atudljach w  D reźn ie i d la n iej m imo 
c ię żk ie j roz lerk i ducliiowe-j po ze rw a 
niu z żoną, postanowił żyć i pracować. 
CM zracza jąc sdę nicizwyk-łą dobrocią : 
uprzejm ością, d-r. Dębicki w  ostatnich 
czasach  w ieli swym znajomym żyro- 
w a ł .reksie na  większe samy. W eksle

te nie zosta ły  p rzez  n ieb  w yku p ione I 
dr. D ęb ick i zunnozony by ł je h on or&■ 
wać, co nadwe-rężyłc. jego -stan mruą-.- 
k ow y . T e  fak ty  n iew dzięczn ości bid z 

k ie j pogłęb iły  je sr/c ze bardŁiej jego de
presję duchową i w  rezui-tacie <łr. Dębic 
k i powziął zam iai samu jójcz y

P rzed  popełn ien iem  tego ro zp acz li
w ego  kroku, dr. D. uporządkował swo
je sprawy maąątko-we i  pozostaw ił i,e- 
stament, w  którym  generalną spadko
bierczynią swego m ajrikii m ianował 
swą córkę. Jedyn ie aparat ren tgenolo
g iczn y  o fia row a ł swem u .asystentowi, 

dr. S.
W czora j popoiadm u, przed  pepeł-

M  mowolna sprawczyni nieszczęścia

Ceniong uczony strza
łem retu iw er c uy m 
pozbawił się życia.

Roz erka duchowa 
pchnęła go do tego kroku

L w ów , 27 czerwca.
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rżen iem  sam obójstwa, .dr. Dębicki w y 
siał z  zakładu swego, p rzy  ul. P iłsu d 
skiego 18, swego asystenta w  jakiejś 
sfingowanej misji, rów nocześn ie też 
w y p ra w i! z domu służącą,. Pod ich  n ie
obecność napisał pożegnalny lisł, w 
którym  donosi, że odbiera sobie sam 
ży c ie  1 rozporządza  ostatnią swą w o 
lę. Po napisaniu tego listu, strzałem  
rewolwerowym  w  serce pozbawił się 
życia

W  godzinę późn iej p ow róc ił a sy 
stent dr. S., k tóry  zastał już zimne

m ed a śclgn lm y  J tid e i d a m y d cL

j& ółu  a fo fw in w fó ,
zwłoki swego profesora i zaw iadom ił 
zaraiz o w ypadku  policję. N a  m iejsce 
p rz yb y li funkcjonariusze po licy jn i oraz

P O S IE D Z E N IE

Lw ów , 27 czerw ca .

W czora jsze  posiedzen ie R ady, któ
re b y ło  da lszym  ciąg iem  środowego, 
rozpoczę ło  sdę o godzinę później, niż 
było zanowiedziane. Z aga ił je p re zy 
dent Brzozowski dopiero o godzin ie 20, 
gdyż do tej pory obradow a ła  Komisja 
Matka nad dalszemi przydziałam i ra
dnych do poszczególnych komisyj.

Jedynym  punktem  porządku d z ien 
nego m ia ła  być dalsza dyskusja nad  
gospodarką miejską i wybór reszty ko- 
misyj. Tym czasem  jeszcze przed po
rządź m-m d z ien n ym  zgłos ił senator De- 
cykiewicz trzy  sam oistne wn ioski, do
tyczące używania lęzyka ruskiego pod 
ozas obrad Rany i w nrzęaow am u M a- 
gistratn. W n iosk i te dom agały  9i.ę: 1) 
Dopuisfcózenia ję zyk a  ukraińsk. do -o- 
brad R ady, 2) N a pisma, w ystosow ane 
do R ad y  i M agistratu w  językn ukra
ińskim, n a leży  udzie lać odpow iedzi w  
języku  państw ow ym  i ukraińskim  3) 
O głoszen ia gm iny m ają być redagow a
ne w  obydwu wymienionych językach. 
W n iosk i te odesłano do sekcji V-tei —  
N astępn ie r. Lewicki z re fe row a ł w n io 
ski K om is ji Matki, d otyczące  n ieu cbw a 
lon ych  dotychczas  kumisyj.

N a  w n iosek  senatora Thu liego, k tó
ry  uzasadn iał, że  t. zw . kamisjai re 
kursow7|a obecnie n ie  m a rac ji istn ie
nia, p on iew aż w ed ług obow iązu jących  
p rzep isów , już n ie R ada m iejska, ale 
W ojewmctziwo jest dru gą instancją, 
wybór komisji rekursawej odroczono.

'N iespodzian ie podczas referatu  ra
dnego Lew ick iego , proponu jącego w y 
bór kom isji przedsiębiorstw7, złożonej 
z 35 cz łon ków , przyszło do bardzo o- 
żywionej debaty, w  której oprócz re fe 
renta, zab ie ra li głos r. dr. Stesłowicz, 
dr. Sokal, r. Szczyrek, dr. Pruchnicki, 
dr Herschtal i dr, Mejbanm

Dr. S tes łow icz b y ł zdan ia, że  ko
m isja z ło żon a  aż z 35 człon ków , jest 
ciałem za wielkiem, klóre nie tylko 
trudno zgrom adzić, ale i które w łaśn ie  
z powodu nadm ierności sw ych  c z łon 
ków7, z k tórych prawdę każdy chc ia łby  
sw e zapa tryw an ie  w w pow iedzieć —  
może raczej ntrud7 ć, niż usprawnić

Z a n a  !  s a n w M ja y
m  w f s ^ k i F  Z a n k u .

Lwów, 27 czerw ca  

(— ) Wczoraj popołudniu na stokacb 
W yschłego Zamku targnął się na ńeie  
przez wypicie jakiejś nie7.na.iąj trucizny, 
Abraham Blimer, zam. przy ul. l'od  Dę- 
bem 2S. Pogotowie ratunkowa po udiie- 
leniu mu pierwszej pomocy, pozostawiło 
go w cpiece doinow7ej. Przyczyny sa.no- 
bóistwa nie ustalono.

pracę i kontrole nad przedsiębiorstwa
mi. M ów ca gotów' by się zgodzić na 
p ropozycję  K om isji Matki, gdyby re fe 
rent potra fił uzasadn ić,, do czego po
trzebna jest aż tak w ielka liczba człon 
ków.

Gdy radny Szczyrek, godząc się 
częśc iow o  z dr. Stesłowdczem , zapo
w ied z ia ł, że tw orząc tak w ie lk ą  kom i
sje, lic zon o  się z  tern, że m oże być  o- 
na podzie lona na k ilka  części, z któ
rej każda m ia ła b y  pnzydzielone p ew 
ne tytko spraw y, a ty lko n a jw ażn ie j
sze traktow ane b a łyb y  na p lenum  ko
m isji, dr. Stesłowicz z pewnemi za 
strzeżeniami zgodził się na cofnięcie 
swego wniosku. O św iadczy ł jednak, że 
n ie m oże zrozum ieć, d laczego  m imo 
stw orzen ia  tak w ie lk ie j kom isji dla 
przedsiębiorstw7, rzeźnię z pod jej kom 
pet^ncji wyłączono.

W niosek  dra S tesłow icza , ctążący 
do zm n ie jezen ia  ilo śc i cz łon ków  kom i
sji., poparty zosta ł przez dra Próchnic- 
kiego. R ów n ocześn ie  dr. Sokal p od trzy
m ując pod pew nym  w zg lęd em  w n iosek 
dra S tesłow icza , a m ian ow ic ie  u w a
ża jąc kom isję z  35 cz łon ków  za  c ia ło  
zby t c iężk ie , zaproponował w  miejsce 
jednej dużej, 4 komisje po 11 członków 
Ostateczn ie -wniosek K om is ji M atki zo 
stał u chw a lon y, m im o poparcia w n io 
sku dra Stesłowdcza p rzez przew odni 
czącego klubu in teligencji, proł. Z a 
krzew sk iego.

Z ko le i nastąpił c iąg  dalszy general
nej dyskusji. R ozpoczą ł ją ar. Schmo- 
rak, ^p rzed staw ic ie l K lubu Naroduwo- 
Żydow ak iego, k tóry  zupełn ie niespo
d z ian ie  poruszył spraw ę w yboru  w i
ceprezyden ta  m iasta dra Cńajesa. P o 
w ied z ia ł bow iem , że nie m oże zrozu 
m ieć, .,d laczego jednego dn ia  popiera 
no kandydaturę d ra  Chajesa jako  100-

procen tow ego Polaka, & na drugi dzień  
dr Chajcs w yb ra n y  w iceprezyden tem , 
ośw iadczy ł, że u w aża  się ,za rep rezen 
tanta ludności żydow sk ie j ‘ . P rzerw a ł 
mu w  iem  m iejscu w icep rez. Chajcs, 
■wołając: „Jedno nie koliduje z drą
giem".

D łuższe p rz em ó w ien ie , p rz e ry w a  
ne często  ok laskam i, w y g ło s ił  r. 
S z rzy rek  z  klubu P P S .

N a jp ie rw  w7y ja śn ił d laczego  on i 
je go  tow arzysze  p a r ty jn i usunęli się 
sw7ego  czasu od  p racy  w  p o p rzed 
n ie j Ra-dzie „k o m is a rs k ie j" .  U su n ęli 
się , p on iew a ż  Rada zaczęła  s ię  za j
m ow ać sp ra w a m i czysto  polityczne- 
m i, a n ie  w y łą c zn ie  gospodarczem u  
Z da n iem  m ów cy  rząd y  Rady „k om i- 
śarsk iie j", k tó ra  p rzysz ła  po ro zw ią  
zan iu  daw nej R ady, m iasto do szczę
tu zrujno-wały. Zad łu żon o m iasto  lek  
k om yś liiie , tak, że dziś jes t ono p ra 

w ie  ban kru tom . W  p rzec ią gu  dw u  
lat w yrzu con o 45 n iiljo n ó w  w ię c e j, 
an iże li w y  gos p od aro w a ła  je  daw n a 
Rada w  tym  sam ym  o k res ie  czasu.

Pod  k on iec  sw ego  p rzem ó w ien ia  
poru szy ł mow7ca sp raw ę  bu dow an ia  
dom ów  m ieszka ln ych  p rzez  b . Radę. 
O św iadczył, że w e d łu g  je g o  ob lic zeń  

w żadnem  m ieście  p o lsk iem  tak  d ro 
go m c budow ano i tak w ysok ich  n ie  
żądano od lo k a to ró w  czynszów7. N a
w e t  w7 sam ym  L w o w ie , ja k  m oże po- 
św iadczyć p rezes  Z ak ładu  P en sy jn e- 
go  dr. S tesłow icz, bu dow ano znacz
nie tan ie j i m ieszkan ia  w  ram ach 
tego  Zak ładu  są o  w ie le  tańsze. R. 
S zczyrek  zakończy ł m ow e odczyta
n iem  rezo lu c ji.

P o  p rzem ów ien iu  r. S zczyrka  po
s ied zen ie  zosta ło  od roczon e  do na 
s tęp n ego  tygodn ia .

kom isja sądow o - lekarska, poc,zem 
zw łoki denata zabrano do instytutu me 
dycyny sądowej.

Rad, miejskiej k O m i S ? , “ S Z I C

z r u j n o w a ł y  L w ó w ,  'g e S e r a l ^Sj .

A l i m e n t y  d la  p s ó w .
OBR LZ N IEDOLI MĘ

Lwów , 27. czerwca.
( = )  W  Los Angelos odbył się n:e- 

dawno ciekawą proces o slimenia, które 
w kołach aktorów filmowych obudził 
sensacje. Proces wytoczyła znana aktor
ka, Iren? Dreyton, swemu mężowi, rów
nież aktorowi, A lbertow i Dre/f.oiiowi.

Pani Irena gorąco domagała się ali-

Spccjalista chorób skórn. i wenor. oraz 
kosmetwki

Dr. S C H W A R Z
Lwrów, Slow ackiego 4., naprzeciw głów

nej poczty. Teł. 16—61. 
POWRÓCIŁ. '

Usuwanie plam, brodawek, znamion, 
wfrtsów. Leczenie żylaków7. Diałcrmja.

Lampy kwarcowa 5873-10

I

Z  żałobnej karty.

ś. p. lite? tłas łasHisU
Lw ów . 27 czerw ca .

Ś. p. M ieczysław  J-azowsiii, m agi
ster farm acji, w łaśc ic ie l apteki, zm arł 
nagle w czo ra j, p rzy  u licy  Barskiej we 
L w o w ie . Jeszcze onegdaj pełen życ ia , 
tem peram entu i p lanów . Dziś już tyl
ko wspomnienie o nim. Z n a ły  go ty
siące, otjńniały rozm aic ie j ale pośród 
nieb nie było chyba ani jednego, któ
ryby m a był wrogiem. Bo i trudno było 
odnosić się do n h go  n ie życ z liw ie , tak, 
jak m iem ożebne było , pozn aw szy  gd 
b liże j, nie lubić ć . M im o bow iem  po. 
zornego tupetu, b y ł  to c z łow iek  gołę
biej poczciwości i dobroci. O becn ie za 
pew ne n iew ie lu  się p rzyzn a , że był ich 
dobrodziejem. H ojny bow iem  byi nie 
w  .słowach, ale i k ieszen ią , zarów no 
d la  społeczeństw a jak i d la  b liźn ich .

Z m arł nagie wskutek ataku serco
wego. A tak  len mie by ł u niego p ie rw 
szym . L ek cew a ży ł chorobę i p rzece
n ia ł swe siły żyw otne. Chciał złamać  
słabość ciała temperamentem, tym cza
sem duch uległ ciała.

Z m arły  byt także w ła śc ic ie lem  
części Zimnej W  ody. M arzył, że stw o
rzy tu podmiejskie osiedle o w żero 
wych warunkach. Ze śm iercią  jego u 
padną na jpraw dopodobn ie j’ jego p lany, 
zakrojone na w ie lk ą  skalę.

Z m arły  pozostaw ia  p ięcioro doro
słych d z ie c i: panią Jaśkiewiczuwą, żo
nę ap tekarza  w  R ad z iech ow ie , p. Trze- 
śniakowską, żonę p rzem ysłow ca  w 
W a rszaw ie , p Teiezyńską i n ie za m ęż
ną córkę M aty ldę. S tarszy iz syn ów  
M ieczys ław  s łu ży obecnie w  wojsku, 
m łodszy Adam  jest słuchaczem  m ed.

R edakc ja  „G a ze ty  P o ra n n e ,», k tó
re j *śp. Ł a zo w sk i był szczerym  p rz y ja 
c ie lem , składa R od zin ie  zm arłego ser
deczne w y ra z y  współczucia.

S p. Mary a

ŻÓW A U A R Y K A Ń S K ie il.

nienlów również dla swych
dwóch wielkich psów, 

rasy duńskięi, z .których każdy wari jest 
po 2 tysiące dolarów. Oświadc-yla oria, 
że rozwód z mężem, aczkolwiek jest on 
istotą dwunożną, nic jej nie wzrusza, na
tomiast utrata któregokolw iek z czworo
nożnych przyjaciół doprowadziłaby ją 

do rozpaczy.
Sąd przychylił się do wywodów pani 
Dreyton i zasądził joj dawnego męża na 
wyptacanie 45 dolarów miesięcznie pen
sji doż nu dn ie j dla obu psów.

u s u w a  r a d y k a ln ie  zn a - 

k  m ity  k r e m  58 i  

YENUS GÓRSKIE JO 
t y lk o  w  s ło ik a c h .

Lwów, 27. czerwca.
(bi Nagła śmierć znakomitej poetki, 

Maryli Yt niskiej wywarła w> Lw ow ie 
głebokio wrażenie. Wszak jeszcze nie
dawno w7ydała tom jioozyj „Dzban ma
lin " — brała udział w  W ieczorze l’ isarzy 
Medyckich — snuła plany, dotyczące c- 
żywier.ia ruchu literackiego w naszem 
nieście — pełna była życia, marzeń, na
dziei i pragnień. Choroba nerkow i, któ
ra nagle doznała groźnej konijilikac ji, 
spowcdowala przedwczesną śnrćkć, któ
ra przepełniła żałobą serca uietylko ro
dziny, lecz całego Lwowa, z którym 
poetka związana była serdecznemi wę- 
zlaui!.

Maryla Wolska była poetką w ielkiej 
miary. Przed wojną jeszcze ogłosiła kil
ka tn.oów poezyj, jak „Symfonia jesien
na", „Them e varie“  itd. Do prawdziwej 

• jednak wyżyny wzniusła się v  zbiorze 
ostatnim pt. „Dzban malin". Umiała do
skonale połączyć świetne odczuwanie 
przyrody z głębokiem zanurzeniem się 
w tajemnice bytu wiecznego, soczys:eść 
i świeżość kolorytu malarskiego z sub
telną delikatnością wyrazu artystyczne
go, węsoką kulturę z w ielką oryginal
nością.

Maryla Wolska była nietylko świetną 
poetką, lecz również gorącą patrjotką 
i ofiarną obywatelką. Cześć Jej painieci!
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Z DNIA,

IStowe metody 
pracy.

Lwów , 27. czerw ca.
Z okna m ojego od 2 Lat przyipartruję 

się budow ie gmachu B ib lio tek i P o li
techn ik i Lw ow sk ie j i dopiero teraz 
zrozum iałem  znaczen ie haiseł, propa
gow anych  p rzez  nowa generacje i w y ż  
śze s icry  warszaw sk ie, jak '„uspraw 
n ia n ie -, przem ysłu , zm echan izow an ie 
pracy, typizowamie, norm alizow an ie ' 
itp. nowe m etody p ra cy  Współczesnej, 
obm yślane i opracowywanie dość w ie l
kim nakładem  p racy  i kapitału, roz
m aitych kom itetów  ekonom icznych i  
■normalizacyjnych naturaln ie n a  ra 
chunek społeczeństwa, k tóre prow adzić 
maja do naju raojona,liniej i  ekonom icz
nej gospodaitki .zairówno W przem yśle, 
jak i w  P ań stw ;e.

Od dwóch lait przypatru ję się tetj 
nowe meltadzie p ra cy  i  acżkolw iak 
sam z  zawodu techn ik  budow lany -z 
podziwu w y jś ć  nie m ogłem  niad tym  
■nowym sposobom budowania.

Z początku, a b y ło  to w czesną 
w iosną uib. roku, - 'gdy jaszcze śn iegi 
nie stopniały, rozpoczęto w ykopy  nor- 
n .alnym  trybem , jaik za  daw nych  'do
brych czasów . W ię c  za jeżd ża ły  fur ■ 
mańki, okładano kon ie  b iczam i, rozsy
pyw ane ipo dirogacii w yw ożon ą  ziem ię, 
a le  w ykonyw an e do ły  dila fundam en
tów rosły. MTag.le w strzym ano te robo
ty, obraz «fę - złrweiniił. N a  plac. t udowy 
schodzili giię iiniżynietrowie i  rad zili —  
po pew nym  czasie zaczęto  zw oz ić  roz- 
ru&jfce m aszyn y  na plac budow y, usta
w iać w ieze^ -p rzep row adzać instail-aoje 

e lektryczna, monitować m aszyn y i u- 
rządzeniia pędzane, zidaje -się, d ek  
tn ^ zn ie y , rozum ow ałem . że teraz w  
m yśi tych n ow ych  hasiił robota e lek
tryczn ie  pó jd zie  naprzód,

A ie  się pom yliłam , urządlzerniila te 
e lektryczne ukońc.zono -—  w ieczoram i 
zab łys ły  lam py e.takltiryczniei, o św ie tla 

jące plac budow y —  a le sam a 'buidowa 
w  pow odzi Itych m echan icznych  u rzą 
dzeń, ■maszków', wiciż-d 'przewodów  e- 
le.kfcrycznyr.h jakoś usnęła. Dopiero 
w  li.peu ub. reku ibudlowa s ię obudziła 
i w  tem pie prześciigająeem  krok żó łw i 
poprowadzono budowlę późno, bo już1 
śnieżną jesionią pod dach. A le  now y 
cud inn ie zaskoczył, o  to diach w p ra w 
dzie ustawiano, ale .niie pokryto b la 
c h ą  —  zaiszanowano tę b lachę, b y  się 
broń Boże przez zim ę w  czasile śnie
gów  i  m rozów  na . dachu nie p rzez ię 
b iła  i  rozchorowała.

I  znowu budowa usnęła snetm M o- 
g ‘m, aż W  m aju  b. (r. gdy  juiż słońce 
zaczęło dopiekać, zaczęto budowę tę 
ze en.u ziimoweigo budlzić. 
j M aturaln ie zaczęto  od poikryeia dia- 

chu, te ra z  skoro słońca j u iż  grzeje 
m ożna by ło  b lachę na dach w y łożyć , 
rozpoczęto te ż  i  inne roboty rniuirar- 
f.kie, a naw et rozkopano u licę, b y  
stw orzyć m ow ą  ulicęj dostosowaną do 
nowego -budynku. A le  —  roboty nie idą 
już w  tak szybikiem terapie, jak w  ro 
ku ubiegłym , gdyż zdaje się,, w ed ług 
now ych ipetod, na laży rclbotę zaisza.- 
naw ać i na jiafc na jd łuższy okres czasu 
rozłożyć , by w  ten spKisób jak najdłu

żej zm niejszać bezrcbocie.
Także i budow y drogi niie w ykoń 

czono, gdyiż publdic.ziiyość -mogłaby lę  
nową drogę w ziąć  w  ulżycie i przed 
u koń ezom eu ł samej budowy, k tóra  po

trwa jSszcze zdaje się k ilka  lat, zn i
szczyć. ""Nie w iem  ty lkp , d laczego przed 
ukończeniem  nowej dragi, zn iszczono 

sUn> chyba  że k ierow n ictw o budowy,

24 dzień rozprawy przed 
Ląiem przysięgłych. zakcfiz&iie procesy
tnmU!arzv z u. 0. H.

Lw ów , 27 czerw ca .
( — ) W czo ra jszem i p rzem ów ien ia 

m i obrońców  zosta ł zakończony k ilku 
tygodn iow y  p ro ces ' zam ach ow ców  z 
U. O. W ., a w  dniu dzisiejszym sędzio
w ie przysięgli wydadzą w  tej sprawie  
werdykt.

P ie rw szy  p rzem aw ia ł w czo ra j w  
da lszym  ciągu  obrońca Popad  uka. 
dr. Szewczak. M ów ca u s iłow a ł w y k a 
zać, że  Popad iuk  nie m ógł być k iero
w n ik iem  U. O. W  w e  L w o w ie , jak to 
tw ierd zi policja , gdyż n iem a ku temu 
w arun ków . Zresztą —  pow iada obroń
ca  —  policja oraz sairn prokurator nic 
konkretnego nie (zarzucają Popadfuko- 
w i i d latego izdaniem  obrońcy  sędzio
w ie  m e pow in n i w yd a ć  w erdyktu  za 

sądzającego.
P o  n im  .zabrał głos ostatni z obroń 

ców  adw okat dr. H anm ew cz. Obrońca 
ten uderzył w  ton Sentymentu, tw ier
dząc, ż e  L k ra n k jy  są w ychow ankam i 
polsk iej litera tu ry  i  k szta łc ili się na 
polskich w ieszczach . P rzech odząc na
stępnie do om awiania roli swoich kk- 
jentów, obrońca stw ierdza, że B ida był 
jedyn ie technikiem  organ izacji, że prze 
c ięż  niepodobna sdbie w yob ra z ić , by 
główna ngura, która m iała dczonac 
zamachu, chodziła kupować walizkę  
za 8 zl. M ów ca (jest przekonany, że 
w a liz ę  na Targi W schodn ie  zan iósł 
Polc-tniuk, przebywający obeomie w  
Gdańsku, a rola B idy .skończyła się na 

■fęm, że w a liz k ę  kupił.

rila  l\ a & s ttrf iSitf m iM m
w woje w > z wie lwowskiemu

(— ) Fa la  pożarów na terenie  
bnie zresztą, jak w  innych w ojew odz  
w ) rządzając olbrzym ie szkody. W  o 
znowu w  wojew ództw ie Iwowskiem  
wczoraj wybuchł pożar w  młynie ba  
T arnobrzeg ). Ogień strawił doszezęt 
Tt go sain„go dnia w  'południc w ybu  
Tarnobrzeg ) i zniszczył 5 zabudowań  
ne zostałj dwrie krow y i k ilka  koni. 
w reszcie pożar wybuchł wczoraj w  
zagrodzie Stefana Komaniszyna. Ogi 
itie zabudowania i ogółem zniszczył 
3 stajnie, na ogólną szkodę 32.060

L w ó w  27. czerw ca , 
w ojew ództw a lwrowskiego, podo- 

twaeii zatacza coraz szersze kręgi, 
stamich dwói h dniach zanotowano 
trzy poważne pożary. Oto przed  
r. Gótza w  gm inie W rzaw y  (pow. 
sio młyn wartości około 200.060 zl. 
chi pożar w  gm inie Naowice (pow  

gospodarskich, przyezem poparzo- 
Szkoda wynosi 38.000 zł. Trzeci 

gm inie Chlipie (pow . M ościska), w  
eń szybko rozszerzył się na sąsied- 
20 dom ów mieszkalnych, 16 stodół, 
zł.

Zasztyletował nieprzytomnego
b d S T J A I SX1£ M O R D E R S TW O  W  L S u m N lS K A C h .

Lw ów , 27 czerw ca . 

v— ) W  Cbom niskach (pow  R ze 
szów ) 20-Aetni Ignacy Gierpiak, czu jąc 
od d łuższego oza.su złość do rów ieśn i
ka sw ego , Paw ła  Moiłziocha za  to, że 
ten g-o w  swoim  czas ie  pobił, napad/ go 
onegdaj na drodze i pociął go bić laską  
po głowie tak sunie, że Modziocłi padł 
na  ziemię nieprzytomny. N ie  w ystar
c zy ło  to G ierp iakow i, który u.nzawszy 
swego p rzec iw n ika , leżąteuo na ziemi 
bez przytomności, zadał m u dalszych  
5 ran kłutych sztyletem i spowodował 
jego śmierć. Po tym  bcstjalskiłm czyn ie

Cierpiak zbiegł. Ujęty przez policję, 
przyznał się dn pnpełnienia morder
stwa i został udstawiony do więzienia  
w  Srnokr

Dzisiaj pepołudn u
zapadnie wyrok ,

Następn ie om ów ił dr. H an k iew icz 
roię Tc-reszczuka, Ziemiszki i K iryiusa
i uw aża, że ludzie c i poprostu szc zy 
c ili się tem, że jakiś panicz m  Lw ow a  
przyszedł do nich i piosił o oddanie u- 
sługi. Sam i bow iem  niie w ied z ie li o co 
chodzi, i w yk on a li prośbę B idy. Pon ie
w a ż  w szy scy  m ieszka li obok  siebie w 
Zn iesien iu  i  gdy jeden z nićh w stąp ił 
do U. O. W ., w szy scy  inn i u w aża li ró
w n ież  za swój obow iązek  pójść w  jego 
ślady.

K oń cząc swe p rzem ów ien ie , dr. 
Hankicw iciz apelu je do p rzys ięg łych , 
aby dom aga li się od Trybunału  posta
w ien ia  im  dodatkow ych  pytań  w  k ie
runku zbrodni z par, 65 u. k.

Po rep lice prokuratora i  o św iadcze 
niach dr S zu ch ew icza  i  dr. Hanucie- 
w ic ża , o  godz. 4 rozp raw ę  przerw ano. 

^ D z i ś  ramo sędziow ie przysięgn od
będą naradę nad postawionymi im 47 
pytaniami. N arady  sędziów  pnzysię- 
g lych  p oh w a ją  p rzypu szcza ln ie  okoto 
trzecn godzin, poczom  T ryb u n a ! r a 
d z ić  będzie nad. w yrok iem . P rzypu sz
c za ln ie  około godziny trzeciej wyrok  
zostanie ogłoszony.

N a jp ię E t n ią is z e  326J 

M a r k i z e t y ,
Georgetty, półjedwabie do prani” , 
fulary modne, poleca w  lbrzymim 

wyborze finna

antoni uw ier  a
tw e w . ui. u h  m u  i.  i  i.

te same wzory otrzym ały filje  w  Droho
byczu, Stryju, Tarnopolu i Tarnowie.

Lekarz dentysta

Dr, Her? y 4 B :rgęr
pr/eniósł ordynarię ^wrią z rl. L ^ g i o ,  
n ó w  / aa ulicę KI. T r i i ó i  j 1- 

le l .  75-16. 5761

Zuchwaie uprowadzenie w^źnia
z gmachu sądow ego  ptzy u'. Batorego.

L w ó w  27. czerw ca .
(— ) W czoraj w  godzinach przed 

południowych do jednego z  sędziów 
śledczycli, urzędujących w gmachu.

czy też Gimina m. chce przez to, że 
publiczność chodzić musi oheemite’ po 
gruzach rozburzonej diratń, a furmanki 
muszą okrężną drogą dojcżdlżać, 'stwa
rzać w  myśl nowych zasad —  konsu
mentów dla fabryk obuwia, samocho
dów funmanielk ftp.

Zbliża ęiię lipiec, w ięc dziwiłem 
się, że budowa, stoi bez wyprawy 'ze
wnętrznej -— bez okien, ale i tu jtou- 
c.zono mnie, że’ mawia meltoda1 .rei&l po
zwala w  1-ec.ie wykonywać wyprawy, 
gdyż mcigłalby Zbylt sziybko wyschnąć, 
a racjonalniejsze .jcisti wykonywać tailcie 
roboty w  porzie,chłodniejszej i  zawie
rającej więcej wiligcci. Talkże. i1 rolboty 
stolarskie m ogłyby w  porze posuchy 
zeschnąć się, a niaiwSt ipokręoić lub po
pękać^ więc racjonalniioj będzie na z i
mę ;e dopieiO’ osadiżić, a z w iM ną to 
już nawet można będiŁ e opztklić.

J-ak m-nie wtajnmmiczen.i informo
wali, kienawniotWo budowy -wraiz z 
Komitbtem z grona profesorów Poli- 

tećiinóki, zaczyniają się już 'zastana
w iać ina.d wewnęitirzneniii urządEieniauni 
tego -gmachu, jak centinallmetm .igraeWa- 
rifflał, instalacją aświdtlemia elcfetryicz- 
nego, iwodocujigów it|p. i  'podobno przed 
zimą .jeszcze mają być rozpisanie, prze
targi na to urządzenia, 'by przez zimę 
mćfena było roźpaltrzjeć winnesione ofer
ty j tTC.zcsną wiosną .robóty te rozldiać. 
Jak z 'powyższingdjf wśidlzilmy,, budowa 
tego -pięknić-igo gmachu Zbliża się szylb- 
kiem tumipc-m ku końccrwi i jafe nie
którzy twierdizą, juiż w  r. 1935 będzie 
mogła być do luiżyitku odfdaną.

•leżeli i w  innych dziadzinoch w  ten 
sam sposób stasować betdzicimv tie no
we metody uisprtawnlenia, to wkrótce 
nie jeden nairodl rwypnzed aimy.

sądu k a rn ego , p rz y  ul. B a torego , zo 
stał sprowadzony pod eskortą do 
zorcy, celem przcsłucliaiua pozosta
jący w  areszcie śledczym  pod zarzu
tem w łam anie 18-letni Rudolf Deim- 
ski. P rzyb y c ia  je g o  do przesłucha
nia o c ze k iw a li brat jego A dam  Dem - 
ski i przyjaciel K saw ery  Szczepa- 
niuk. W  czas ie  p rzes łu ch an ia  ob a j 
ob ecn i b y l i  w k o ry ta rzu  sąd ow ym  i 
w  m om endie, gd y  dozorca w y p ro w a 
d za ł a resztan ta  ii m ia ł za sabą już 
zam knąć d rzw i, A dam  DemeJd wraz  
z Szczeipamuldem odseparow ali a- 
res/tanta od dozorcy, którego w e 
pchali z powrotem  do pokoju i za
trzasnęli za nim drzwi, dając tym 
sposobem  możno-ć Dem skiem u do 
ucieczki. RudoF Demsrki zbiegi, za 
nim też uciekli ibrat i przyjaciel.

Zaw iadom ion a o tym  zu ch w ałym  
fak c ie  p o lic ja , p o  k ilk u  godzinach  
wszystkich trzech ujęła. T a k  w ięc  
n ie ty ik o , że Rudolf D c ruski powrócił 
do cel.i w ięziennej, ale pow ędrow ali 
za nim  jego b ra t i przyjaciel.

»— ■o -
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OHraaziena me cnts
przyznać sie rso straty. detektywa.

Lw ó w , 27 czeirwca 

( = )  P rzed  trybunałem  paryskim  
m iał n iedaw n e o-dbyć się proces p rze 
c iw  E lżb iec ie  Tom ik i, pochodzącej z 
Rosji, k tóra skradła kaszto wności n ie 
jak ie j pan i L egran de żon ie agenta ban  
dl ow ego na trzec i dzień  po p rzy jęc iu  
jej na sinżnę

Obronę oskarżone., pow ierzon o z  u 
rzędu m łodem u Adwokatow i Rteinsant- 
sorwi. W śród kosztowności, k tóre zn a
leziono p rzy . Elżbiecie;, k iedy  ją  aresz
towano n a  dw orcu  w killka goazin po 
ucieczce z  domu państw a Legrande, 
m a j daw aj się

pierścień z  drogocennym  
b rylantem .

Oskarżenia tw ierdziła , ż e  zab ra ła  go 
w ra z  z  innetmi koszt iwnościatmd z sa 
lonu pani Legrande, k tóra naitoimiast 
ośw iadczy ła  stanow czo, ż e  pierścień 
n iydy n ie  b y ł je j wła-ir. ością. W  takim  
razie  p ierścień pochodziliby z jakiejś 
poprzedniej KratLzoezy, a E lżb ieta  b y 
łaby  le cyd yw is tk ą  i czeka łaby  ją 
zn aczn ie  w iększa  kara.

Jak w komedji*

W  r7/eezywistośc.i spraw a m ia ła  się 
inaczej. Band Legrande, korzystając z

Dla chotych
i w ycieńczonych

Płatki ows ane „Z U K O W IE  Kakao 
owsiane Żtipą, Kotle'. K iksy, P. dding 
Keprez.: H. B ncer, Nutri-Sana, Kraków, 
35i>7 tel. 22-83. »

FEJIĄTON „GAZ. POR.“ z 23. VI 1930.

JENO WALLESZ.

Szmca.
Na koksie panuje w ielk i natłok, Spa

cer w pełni. Spacerują tam elegam kie 
panie i eleganccy panowie.

W rlnyni krokiem przechadza się za
chwycająca młoda kobieta w  towarzy
stwie starszego pana. .Pan jesl, mimo 
swego w ieku, bardzo żywy i wesplo u- 
śm'.Pt ha, się, opowiadając coś swej tewa 
rzyszce.

łttkiś miody człowiek, barłzo  przy
stojny i elegancko ubrany, spaceruje 
rówrntż po korsie i każdorazowo sotty
ka S i e  twarzą w  twarz z oiękną kob etą 
i jej tcv,’arzyszem. Uśmiecha się do r ie j 
kącikami ust. Patrzy na n ią ty n i szcze
gólnym wzrokiem, jakim nłężc«v/.ni spo 
glądują na 'kobiety, które im się jiodo- 
bają i z któremi pragnęliby zawrzeć zim 
jomośe. Z twarzy jego b ije pewność sie- 
bie > przeświadczenie, że gdy i. ędzh 
chciał, odniesie łatwe zw ycięstoo i.ud 
tanity,. . Starszego pana denerwuje len 
triumfujący wzrok mludegoTczlowieka. 
Gdy spotykają się w  ten sposób ,uż po
raź czwarty, spacerując tam : liapowiót, 
szepoe coś do ucha swej towarzyszki, ino 
wadzi ją do ławki, a sam śp iesz ! qo  mło
dego człowieka.

—  Proszę pana — rozpoczyna mówić

bardzo częstych i  -długich wyjazdów ; 
m ęża

zdradzała go
z  adwokatem  Reiimarutsietm. Tego dnna 
w łaśnie, ktedy now a pokojówka w  o- 
sobie E lżb ie ty  rozpoczę ła  swą służbę, 
ReiimaiiŁs b y ł z  dłuższą wTizy tą  u pani 
Legrandę i ofiarował jej ów pierćeien 

z  brylantem.
Pan i Legrande okaizała się jedno

cześn ie zacnwycc aą i przerażoną.

Hau,ryk n igdy  n ie  u w ierzy , że 
bym  ja  sama m ogta 9obie kupić taki 
brylant z  własnych ^toniętUy I

—  C zy ż  to  tok trudno ukryć tak 
drobną rzecz, jak  pierścionek?

—  Swiaidikiiiein tej ro zm ow y  b y ła  
E lżb ieta, ukryta za  drzw iam i. Z  ro z
m ow y, prow adzonej ,po angielsku, n ie  
zrozu m ia ła  w praw dzie  ani s łow a, a le 
w idzia ła , jak r [ ‘»’ jnants wręczał pier
ścionek pani Legrande.

Oszukany
N a trzeci 'dzień zabra ła  w szysrk ie 

kosztowności, które pan i Legrande 
m iała zw ycza j zostaw iać' w  salonie w  
malej szkatułce. W  k ilka  godzin  p óź
nie powróci’ z (podróży pan Legrande  
W łaśn ie  oLo je  z  żoną byili iprzy obje- 
dzie, k ieay  lagonit p o licy jn y  p rzyp row a
dzi! z łodzie jkę, którą przad ch w ilą  
aresztcwai na dworcu Otwarcie w a l i

zy  i ro zw in ięc ie  ch u s tk i w  którą b y ły  
zaw in ię te  skradzione kosztowności, 
odbyłu się w  obecności obojga państw a 
Legrande.

N a  w idok  p ierścien ia z  brylantom , 
pan Legrande zm arszczy ł brwi i z a 
pytał groźn ie:

—  To  twój p ierścień? P rzec ież  to 
m a wartość co najmcie! 50 tysięcy

franków?
—  H enryku ’ oszalałeś, ten pierś- 

e inń  n igdy ni© na leżał do m n ie! W i
dzę go po laz  pierwszy w  życia! E l
żb ieta  m u i-a ia  go ukraść gdzie in dzie j!

W  ten sposób pani Legrande oca
liła  siebrn nosztem  złodzie jk i, k tóra z o 
stała uznana przez r-ęiz .ego śledczego 
za niebezpieczną reoydywiatkę.

Iron ja  'losu spraw iła , że  obrona E l
żb iety  pow ierzona zosta ła  w ia fn ie  te
ma, ktÓTy jednam słowem  m óg ł za 
św iadczyć, że  pierścień n a leża ł do 
pani Legrande. A le  iz w ie lu  w zględów  
nie mógł tego uczynić.

N a  k itka  dni przed  rozpr-atwą oskar
żona spostrzegłszy, że  jieij adwokat 
nosi się z m yś lą  porzucen ia  o- 
brony poa pretekstem  choroby, wyba
w iła  w szystko W gabinecie sędziego 
w  obecności Rdm antsa i  małżonków  
Legrande.

W  'dwa dni późn iej odbył się

pojedynek

Legran,de‘a  z  Reknamteem, w  który'™ 
Legrande został poważnie laiiiony.
A dw oka t Iterm anłs miusiat z rzec  się 
obrony, 'zaś proces E lżb ie ty  zc stai od
łożony.

nawet Giriskfem
amerykański. ostrożnie z pocałunkami

Artystka za całusa 
z^di 700 tys. dolarów

— Czy pani jest Me.bel Benson? — 
zapytał przewodniczący. — ile  nm pani 
lat?

Panna Mabel spuściła oczka i odpo
wiedziała :

— Trzydzieści dwa.
Pomyłka fabrykanta stała się zrozu

miała dla tryDunału, a sędzia starał się 
pannę Mabel skłonić do cofnięcia skargi, 
przedstawiając jej, że pan Dennys . łożył 
na jej usta tylko ojcowski pocałunek.

Powódka nie chciała jednak przyjąć 
tego tłumaczenia, podając, że fabrykant 
skompromitował ją przed kilkuset oso
bami. Także pewna nauczycielka, prze
słuchiwana jako świadek, oświadczyła, 
że ma podstawę do twieidzenia, iż fabry
kant w iedział, że niema do czynienia 
z dz. lekiem, lecz z osobą dojrzałą.

W obec tych wątpliwości sędzia odro
czył rozprawę z tem uzasadnieniem, że 
chce dac stronom sposobność do ugodo
wego załatwienia konfliktu

Lwów_ 27. czerwca.
I (= )  Przed sądem nowojorskim roz

grywa s,iQ obecnie proces, który jakkol
wiek bardzo niem iły dla strony w nim 
interesowanej, nie jest jednak pozbawio
ny komizmu.

Oto artystka kabaretowa, Mabel Ben
son oskarżyła znanego w Nowym Jorku 
fabrjkmua Rooerta Dennysa o odszko
dowanie w kwocie 100 tysięcy dolarów 
za uszkodzenie jej czci przez 

pocałunek
w miejscu publicznem. Anteoedensa tej 
afery są zaiste niezwykle.

Rolieit Dennys, będąc obecny pewne
go razu na przedstawieniu je jnem  
z miejscowych Yarrietć, pocałował małą 
d z iew o  inkę, która roznosiła na w clow
ni chłodzące napoje i -ukry. I ekt tej 
ojcowskiej pieszczoty był zupełnie nie
oczekiwany. Dziewczynka wykrzyknęła 
z oburzeniem:

— Bezwstydny łotrze! Zapłacisz mi 
za to.'

gwałtownie — ja wypraszam sobie po
dobne postępowanie... Jak pan się o- 
śiniela napastować kobietę, która znaj
duje się w  towarzystwie mężczyzny. . 
Pan ją formalnie zaczepia swym wzio- 
kiem i uśmiechem...

- -  Jeśli pan uważa się przez h do
tkniętym, gotów jestem udzielić panu sa
tysfakcji... 1’ roszę, oto mój bilet w ;zy- 
towy.

— Ta karta mnie nie interesuje... Do
magam się, aby się pan przyzwo.eiej za
chowywał. Co pan sobie myśli, kuą ja 
jestem, że pan ośmiela się zaczepiać da
mę, z którą spaceruję? 1’ roszę sonie za
notować, że to jest przyzwoita kobieta.

—  A lt*  proszę...
—  Jestem zaprzyjaźniony z ta damą,
— Ach tak? Pan jest przyjaciel-m ? 

W  trąbili razie proszę stokrotnie o przią 
baczenie.. Myślałem, że pan jest jej mę
żem... Tłum. ( .  S.

L V  CORS 1 Rł.

Kon junkfura.
— Jesteś głupia — rzekła Mary do 

Lu. — Moim zdaniem popełniasz niewy
baczalny błąd. Dawniej byłaś z&wsio te
go zemnia,-że kobie.ta powinna unieza
leżnić się od mężczyzny. Twierdziłeś, że 
za nic -,v świecie nie oddałabyś s->'ej wol
ności po io, by zostać żoną, a nożinej k}ó 
eie się z mężem o pieniądze na wydatki

Pan Dennys w  pierwszej chwili uba
w ił się tem oburzeniem dziecia-oa, jedna
kowoż wkrótce przekonał się, że ta nu  
żarty! Otrzymał nowiem urzędowe - > 
wiadrm ienie, że 32-letnia artystka, mits 
Mabel Benson wdrożyła przeciwko c e- 
mu SKargę o obrazę czci przez [ucało
wanie jej w miejscu publicznem.

Bezpośrednim skutkiem tego donie
sienia było, że żona fabrykanta wn‘osla 
przeciw niemu

skargę rozwodową,

podając jako motyw, że utrzymuje sto 
su ik i miłosne z artystkami kabaretów e- 
mi. Próżne były zaprzeczenia nieszczęśli 
wego małżonka, bo żona nie chciała u- 
wierzyc, aby on mógł 32-letnią kobietę 
uważać za małą dziewczynkę.

Dopiero na rozprawie wyjaśniła się 
tajemnica

Na salę weszła karliczka, która ize- 
czyw iście czyniła wrażenie 9-letniej 
dziewczynki.

gospodarskie, biegać do niego po pienią- 
dzc na pantofle czy kapelusz. A teraz 
zgodziłaś się nagle porzucić doskonałą 
jKisadę i zostać vżoną-gospodynią domu 
swego męża. Będziesz musiała się tw az 
wdzięczyć do niego, gdy będziesz chciała 
sprawie sobie nową suknię. Będziesz 
musiała wysłuchiwać gorzkich wymówek, 
gdy zbyt w iele wydasz na gospodar
stwo. Vie moja kochana, uważam, ż<- je 
steś głupia

Lu uśmiechnęła się.
— Nie, Mary, nie masz racji. Ja u- 

rzadzilam się bardzo dowcipnie i bardzo 
mądrze. Gdy Karol nalegał, bym wyszła 
za niego za mąż, powiedziałam mu po
prosili
- tfSTjjhj kochany, chętnie uczynię 7ad( ść 

tw j prośbie, ale muszę postawić pewien 
warunek. Mam bardzo dobrą posadę. Za
rabiam 300 marek miesięcznie. surry 
tej wvuawałam 30 marek na mieszkanie. 
Ponieważ, będę po ślubie nnąszkaia u 
'ęielće, wydatek ten odpada. 1’ozosiaje 
wię<r 270 marek, któremi mogłam swo
bodnie dysponować. Nie zamierz m  by
najmniej zrezygnować p od łu b ie  z moż- 
nósń dysponowania własnemi pieiLądz- 
mi. Uważam, że moja praca w  lrnn.i, ja
ko gospodyni, jest tak samo ciężka i od
powiedzialna, jak obecna moja praca l iu  
rowa. Wobec powyższego musisz się 
zobow ifizać, że prócz pieniędzy, .które 
przeznaczysz na utrzymanie domu. be- 
dzi esz liii płacił 270 marek miesięcznie. 
Będziesz nadto uważał to jako pensję.

przeznaczoną za moją pracę w domu i w 
należności od ogólnej konjunktury dawać 
mi będziesz od czasu do czasu j.cdwyżiu. 
a 'iiadto dwa razy do roku gratyfikację
i tiz.y iiastą pensję, tak samo Wk otrzy
mywałam w mem biurze Nie będę cię 
zanudzała ciągle prośbami o pieniądze 
no moje wydatki, a ty nie będziesz się 
z kolej interesował tem, co ja z temi pie- 
niądzmi robie".

No, i Karol się zgodził. Będę więc 
w  dalszym ciągu niezależna w swe ich 
w-ydatkach, a gdy będę kupowała nieżo 
>vi prezent na imieniny, nie będę musia
ła się wstydzić, że prezent ton kupiony 
jest za jego własne pieniądze Oto ideal
ne warunki małżeństwa.

—  Uważam, że zbyt w’C7.eśnie entu
zjazmujesz się —  odDarła Mary. —  Źcba- 
czy uy. jaka będzie konju.nktura...

l ’ o roku szczęśliwego małżeństwa, pi 
wnego dnia Lu otrzymała nasleprący 
list:

„Szanowna Pani!
„Ogólna zła konjunktura w Sweecie 

handlowym zmusza mnie do przeprowa
dzenia reorganizacji w  n-aszem przedsię
biorstwie. Z tego względu zmuszo ly  je
stem, acz z największym żalem, wymó
wić Pani posadę, przyczem Iw dniu ju
trzejszym otrzyma Pani, według ustawy, 
trzymiesięczne odszkodowanie.

Z jrowaaaniom
Kar>I“.

Tłum. ( .  S.



„GAZETA PORANNA" z dnia 28. czerwca 1930.

S. +  p.
MIECZYo ł A W  TYTUS K R ZYW D A

Ł A Z O W S K I
Mag' Farm., w lasT ie ' apteki l dóbr zó mskich 

zmarł po krótkich i ciężkich licrpn niaca, zaopatrzony ów. Sakramentami 
dnia 26. narc" br., w  67 r. życia 

Jrogr/eb odbędzie sie w sobotę, Jjjjj, £8 gc czerwca br., o g ilz . 5 tej 
popołudnia z krypty Kościoła DC Bej nardynów do grobowca rodzinnego na 
c.T.entŁrz Łyczakowski, na kt5ry to obrzęd zaprasza Krewnych, Przywr,oI 
i Znajomych w  smutku pogrąż- ma

Rodzina, dzieci i wnaki.
MSZA ŻAŁOBNA odbęTde cię dn*a 2. lipca bi. o godz. 8. nno  w pa- 

rafjalnym kościele św. Elżbiety.
Lwów, dnia 25-go czerwca 10S0 r. ()02>l

EjitJSi ftmwśizab o t  weselmei.
Z A S Ą D Z E N IE  Z A B Ó J C Ó W  ŚP.

KRONIKA
CZERW CA  

F łątek
Władysławę

REDAKCJA BEZW ARUNKOW O MAKU 
SKRYPTÓW  NIE ZWRACA.

 o-----
TE ATR  W IE LK I.

Piątek 27. bm. o godz. 8 „D z ie ln y  wo 
jąk Szwejk", z udziałem dyr. Czarnow
skiego i W yrwicza, zniżki ważne.

Sobota 28. bm o godz. 8 „W ie lk i ł o 
j u  SzwejK“ , z udziałem dyr. Czarnow
skiego i W yrwicza, zniżki ważne

Nńdziela, 29. czerwca o g. 8 wiecz 
„D m  '.ny wojak Szwejk" —  zniżki ważne 
z udziałem dyr. Czarnowskiego i W jr- 
wicza,

V
TEATR M AŁY.

Piątek 27. bm. o godz 8 „Kontrolor 
wagonów sypialnych , ceny popularne

Sobota, 28. czerwca o godz. - wiecz. 
„Trzykrotne w esele", premjera.

*
REPERTUAR KINOTEATRÓW .

APOLLO: „B iałe Roże“ i najnowsze
dodatki dźwiękowe.

C AelNG: „L isty  Nieznajomej".
C H IM ERA: „Współczesne dziewczę

ta".
COLOSSEUM: Pat i Patactiou ,P on

Kiszot* i „Niema szczęścia".
FATAM O RG A NA: „Za krew  Lraci"

oraz „JaCK Googan".
G R A Ż YN A : „Dama w szkarłacie'.
KO PERN IK : „Młoda Generacja", II. 

„M iljoiiowe panny".
LE W : Z powodu odnowienia sali i in

stalowania aparatu dźwiękowego kino 
zamknięte.

LU N A : „W yjście Żydów z Egiptu"
z udziałem chóru żyd.

M AR YS IE Ń K A : „Młoda Generacja",
II. „M iljonowe panny1.

O AZA : „Zdeptany kw iat" oraz ..Baz 
w  życiu".

PA.I.ACE: „V II. przekazanie" z Janet 
G ayno ', film  dźwiękowy.

PAN- Chata wuja Tom a"
P A S A Ż : „Córka W odza".
POLONJA: „Dzikuska" (na cel budo

wy Domu ludow ego w Ltwandówce)
PROMIEŃ: „H arakiri".
ST Y LO W Y : „Męczennik sportu" oraz 

„Marnotrawny syn".
U C IECH A: „Boska Kobieta" oraz

„Koli u i K e lly  w  harem ie".

l W i a dc maść; teatralne.

Nr. 9260

Dzielny wojak Szwejk", przeróbka 
sceniczna ze słynnej powieści Haska, o- 
siągnął na wczorajszej prem ierze praw
d z iw y  sukces śmiechu i wesołości. 1 u- 
blicznofć przyjmowała przygoay Szwejka 
huraganowym śmiechem, niezrównana 
kreacja Leona W yrwicza, który przeniósł 
swą werw ę i talent cnarakterystyczny z 
estrady na scenę, oraz doskonała gra 
dy". Czarnowskiego były żywo oklaski- 
w me. Dobrze zgrany en ieniole oraz ar
tystyczne dekoracje krakowskie przyrzy- 
niły się do ogólnego sukcesu. Dziś w 
piątej; 27., 28. i 29. bm. powtórzenie 
świetnego „Dzielnego wojaka Szwejka".

Ostatni tani dzień w  Teatrze 11:,tym 
na ostatnie przedstawianie arcywesolego 
„Kcmticlora W agonów Sypialnych- od
będzie się dziś w piątek 27. nin. Już za 
50 gr można dostać b ilet na tę świetną 
farsę, która w  pełni powodzenia schodzi 
z afisza.

„Trzykrotne w esele", amerykańska 
komędja. należy do najpiękai' jszyeh 
przenoji jakie ukazały się w  ostatnich 
lat ich. Świetne typy, duży dowcip tylua- 
cyjny i djalogowy stanow.ą o powodze
niu tej znakomitej komedji, która przez 
"2 laki z rzędu wypełniała w idownie tes - 
trów amerykańskich. Obradę stanów,ia, 
pp. Barwińska, Rowińska, Ratschka Stcze 
leckL Kierczyński, Dobrzański, Czeki. 
R eżysriję  prowadzi p Szyndler. I reinje- 
ra odbędzie się w  Teatrze Małym w so
botę 28. bm.

— — o~ —

Jeszc?3 i iakł?d ikach 
m i  I w o w a ,

Lw ów , 27 czerw ca .
O trzym aliśm y następujące p"smo: 

W ie lce  Sziam-owmy Pan ie  Redaktorze! 
P roszę na juprzejm iej o łaskaw e um ie-

L w ó w  27. czerw ca .
( — ) W czo ra j iw godzinach  p o 

łu d n iow ych  zakończyła, s ię  rozpraw a  
p rzed  Senatem  III. przeciwko pa
robkom  z Laszek m urowanych, o- 
skarżon yck  o zab ó js tw o  dokon an e 
na o so b ie  śp. Franciszka N ied źw ie 
dzia w  czas ie  zab aw y  w ese ln e j.

P o  p rzep ro w a d zo n e j ro zp ra w ie

szczen ię w  Sw em  ce-a-nem piśuni 5 na
stępujących słów  k ilka :

W  N r. 9258 „G a ze ty  Poran.no]" u- 
kaza ia  s ię  notatka p. t. „Zakładn icy 
m. L w o w a ", w  k tórej autor w ym ien ia
jąc .pozostałych jetaziczw iprzy ży c iu  z a 
kładn ików , d z ie li ic'h n>a trzy  katego
rie. Polaków*, Ruisi-iiów i 2ydów . W y 
nika z  tego, że  m a na m yśli ipodzial 
pod w zp lędem  narodowości. Protestują 
p rzec iw  łamu, aby  m nie za liczon o do 
innej grupy niż do polskiej, a jest to 

d la mimie nad w y ra z  bolesne, żc o  to 
samo, co  z© stadkiem  w a łc zy łem  prz^d
16 łaty u  M oskali w  K ijow ie , upom i
nać się m uszę obecn ie n swoich.

Z  wyisofciem pow ażan iem : (— ) F io l. 

Dr. A. Beok.

Z  m i a s t a .

Z okazji pierwszego krajowego K on 
gresu eucharystycznego w Poznaniu od
będzie się w  Bazylice Metropolitalnej cb. 
lac. we Lw ow ie Adoracja Najśw. Sakra
mentu z następującym porządkiem: V\ 
sobotę, 28. bm. o godz. 7 wiecz. wysła
w ienie Najśw. Sakramentu, nieszj.r.iy 
p o L I I j l  kazanie. O godz. 9 i 11 rozmyśla 
nie. O godz. 12 w  nocy uroczysta msza 
św. z Komunją św. wiernych. \V idcdzie 
lę, 29. bm po nieszporach łacińskie,i, tj.
0 godz. pół do 5 wystawienie N-jś\v Sa
kramentu. O godz. 7 wiecz. nieszpory 
jrolśkie z kazaniem, procesja i „Te  
Deum".

Kongregacja Dziei i Marji przy Sacre 
Cm-.ttr przypomina, że w  piątek 27 bm. 
w święto Serca Jezusowego odbędzie się 
doroczna procesja z kościoła OD. Jezui
tów. Punkt zborny dla kongregan-stek 
na podwórzu przed zakrystją a godz. 5.

Nabożeństwo żałobne za śp. ppnłk 
Zdzisława Tatara Ti-zośniownłricgo. Sta
raniem grona nauczyli -lskiego śzkdy 
im. Sienkiewicza, K ół rodzicielskich, 
oraz uczestników I. załogi obrony Lwo
wa, odbyło się w  czwartek nabożeństwo 
za śj) Zdzisława Tatara Trześmowskie- 
go, ppulk. W. P., kawalera orderu Yjitu- 
ti m ilitari, dowódcy I. załogi rbrony 
Lwowa, w  kaplicy szkoły męskiej im. 
Sienkiewicza. Mszę świętą udprav/ił i j,o 
niej przem ówił ks. Mrndowiez. Władze 
wojskewe reprezentowali pułkownicy 
Czad-k i Kończacki.

IV sprawozdaniu ze środowego po- ic- 
dzen:a Rady miejskiej zmdazła się 
omyłko. Mianowicie w imieniu Jmmisji- 
malki propozycję składu seke/j i komi- 
syj stawiał nie r. Litwinowicz, ale r. A- 
leksande'- Lewicki.

Wystaw i robót ręcznych w Ginina- 
zjur, VHJ. przy ulicy Dworni5k'-^jo 1.
17 otwarta jrszcze tylko w dniu ‘f  K . 5,7.
1 28 Ijgu jest jedną z tych wy-s‘ i-v, H ć ie  
zusługują na najżywsze zalnle-isowanip 
rodziców i myślącej części społismóstwa.

F R A N C IS Z K A  N IE D Ź W IE D Z IA ,  

zapadł w j t o Ic zasądzający oskarżo
nego Jana Gruszkę za zbrodnię za
bójstwa na 3 i pól roku ciężkiego 
więzienia, Franciszka Gruszkę na 
cztery lata, Józefa Jaryego na 10 
miesięcy, zaś jego brata na 8 m iesię
cy w ięzienia, w reszcie Stefana M ar
cinkowa na 4 m iesiące i Antoniego  
Kałam arza n » 4 m iesiące w ięzienia.

Wystawione prace, noszące wyoibie v.u?.- 
ndona i id ę t  samodzielnych, są bardzu 
różnorodne i obejmują nietylko roboty z 
d '7.ewa. ale ti-.kffl z metalu i ,zę suDa. 
Ciekawo są to pr.ace przedewsz/itkYin 
dlatego, że otwierają oczy zwio.Lbijąeyr.i 
•nr w yh ow an  cze i kształcące znaczenie 
r,.bót ręcznych w szkoło. Nie o naukę 
ii.eni.-tl taft chodzi, nie v j r -  lut. rwa
no przedni (dów na sprzedaż, ale o 
\vp!y,v piacy ręcznej na ro zvó j intrle- 
hinniny i Lszb-łcenie charakteru młodzie
ży O w a itom  pracy ręcznej w nrwoczt- 
snym sys'erpie .nauki wychowa y  -zej mo
że przokonać sięr î nnwrócię każdy oie- 
d iw iarek. Ł 'ćry  zechce zwiedzie tę v>  

w czatje od 9. do 12. n .-u p jtu -  
:' u C O i : o !  4 do 6 popołudniu oezpł Unie.

Luowski Miejski Kom itet ..Tygodn i  
Lm.igranht" donosi, że zbiórka uliczna 
Itnlmnaiia w  dniach 9. i 15 czerwca rr. 
oraz ij.ntki zebrane w  czasie -'Ośfy.ęceina 
■Tnmi Emigr we Lwow ie przyniosły łą
czną kwoto 1067.77 zł.

Ti  o m m i k a t t i .
J-..i:iedzenie Kola lwowskiego Rgiw. 

b reku.row szkól średnich państw, od
będzie się 29. bm. o godz. 11 o-zndjK.i?. 
'.v soi i konferencyjnej I I I .  gimnazjum 
(ul. Batorego 5.).

A  r e r r ik a  p o w ie m  n a .

t o  skradziono wczoraj we Lwoi-
N. Hi.Tenrath, kierownik magaz.ynu 

ojrożywa-zego, przy ul. Pełczyńskiej 7 z:.- 
wiadMiuił wczoraj policję, że po oiwoia-.t- 
mu in fga7ynu. zauważył w  suiime dz u- 
i't. Jirzez 'którą dostali się wuunwutże, 
któ' zył.pj,rad)i z magazynu większą ih śó 
cykorji k Adam Finkedstein, ii-n  przy 
ul Akadem ickiej 28, doniósł polirii, że 
nie m ary spiawca wdamał się do jego 
nneszlidiiia i skradł antyczną jłuizicę war 
tc-ści S('h zl —  Władysław Zarz, zam. 
prze- ul Żulińskiego 10 d o n iid i  j-ibcj', 
że wczoraj przyszedł z nią 1o u leszła- 
nia; jakiś nhznany osobnik, JJó -y skradł 
jej 1 .kapy, c-iaz wazon z kwiatami, ogtl- 

wartości 350 zł poczem zbiegł p:zcz 
,A';ni na uhcę.

A l i , a ®  listów. Wcz/i aj przy- 
frz-y-inano na gorącym uczynku '-.tradz: -ży
i Mów 7 (  skrzynki pocztowej, nrzy ni, 
Frydrychów- 11-letniego Józefa Kzl.bir. 
skiego. zan leszkałego w  Zim.iej Wodzń,. 
Po stwierdzeniu tożsamości jego c s : , l ; , 
pozostawiono go na wolnej stop e.

‘— i Zn jazdę na gapę ski o .w-an-o 
w-czoraj doniesienie o oszustwo przeciw
ko likowi Frysiupie i G rzegorz ).ń  Bdia- 
11(1 w ,. roboli,:lwm, zamieszkałym w D a 
widowie.

i -  ) A» esztowunia. Do araszt.iw po-|- 
cyjny, b t.ddłuop wczoraj: M ilotaja iwa- 
śkę za J.iadz.ież jrary butów wartości Ł d  

ua szkodę Maksa Naszkurir.t, A n :ę  
Kosiarz 5 Lc lenę  Dawidowska za 
cizn ż gotówki 45 zł. na szkodę H- lei.y

Str. 9

S-rrikowej, Tózefa Kłenka, Bazylego 
D zru9a i .lakóta Aszkenazego, poszi-Ki- 
warych za różne kradzieże._D_

OTWARCIE SALONU BIELIZNY  
MĘSKIEJ.

Celem umożliwienia P. T. Publiczno
ści nabycia wykwintnej bielizny męskiej, 
także pyjam j z materjalów pierwszo
rzędnych fabryk zagranicznych i ik.ajo- 
wych —  założyła firma Wittels, składy 
tekstylne we Lwow ie, ul. rtutowskiego J. 
we własnym zarządzie pod kierowni
ctwem fachowej siły, wytwórnię i skład 
bielizny męskiej wykonanej gustownie 
wedle ostatniej mody. Przez cały miesiąc 
czerwiec dla wprowadzenia i zareklamo
wania naszych wyrobów ustaliliśmy ceny 
bardzo nizkie. Wybór materjalów ogrom
ny. W zory dotychczas niew.dz.aae.

s.4

Z sali koncertowej*
KONCERTY UCZNIÓW  SZKO ŁY MU

ZYCZNEJ IM. IGN. J. PAD EREW 
SKIEGO.

Lwów , 27. czerwca 
W ielk ie zainteresowanie wzbudziły 

produkcje uczniów 1 uczenie Szkoły Mu
zycznej im. 1 J Paderewskieog, które 
odbyły się 20. i 21. bm. przy licznym u- 
dziale publiczności w  sali byłego Kasyna 
oficerskiego.

Bogaty i urozmaicony program zapo
wiadał popisy uczniów prof W. K w>cn i
skiej (fortepian), H. Oleskiej (śpiew ), 
dyr. J Zwierzchowskiego (skrzypce i 
muzyka ikomnatowa) i J. Rylinga (óp ew 
chóialny). Oceniając popisy jiianistow- 
skie na miejscu naczelmem wymienić na
leży niezwykle uzdolnionego p. A. Izrae- 
lego, gra jego zbliżała się poniekąd do 
zacięcia wirtuozowskiego, i wyteazału du
ża zrozumienia.

W j bitny talent posiada p. 3. Mesche* 
równa, gna jej bardzo siaranna nie po
zostawiałaby nic ao życzenia, gdyby 
oprócz brawurowej techniki młoda n a 
nis:.ka wykazała zarazem maco więcej 
zrozumienia interpretowanych utworów. 
Na jjothlebną wzmiankę zasługuje, też pp. 
Kuninielówna, Druehówna, Distlówna i 
Iminerdauer.

Z klasy śpiewu solowego w ielkim  sn« 
cesem cieszył się p. Russoeki. Posiada 
on piękny liryczny tenor, który wyw: 
łal mnóstwo oklasków w- audytorium. P. 
M. Tyralska odznacza się glosom dużym, 
silnym i pięknym, jednem stawem na 
prawdę w-artościowym. Na wzmiankę za
sługuje również p. M. Bedlev. iozowa.

Z klasy dyr. Zwierzchowskiego ode
grał p Horowitz ze zrozumieniem i w ie l
ką muzykalnością koncert V ira IliŁ g o  
(czetśó I.) i Beethovena Romanzę G-dor. 
BarazJ dobrze i z pewnym zasobem te
chniki grał p. Hauerstooh.

" Chór ntięszany szkoły, który odśpie
wał mider trudną do wykonania Prosna- 
k.t „Burzę morską" pod batutą prof Ryl- 
lin g i, wykazując umiejętną i wysoce mu
zykalną pracę dyrygenta.

 o-------

Na srebrnym ekranie
„■Siiabiu- przykazanie", prem iera w  Linie 

„Pałace".

Lwów, 27. czerwca. 
(? ) FRm o niezwykle wysokiej wmi- 

tości artystycznej. Zdjęcia, rudowiiie 
jirz>ćmione to znów- ifozświetlające się 
powoli złotym płynem słońca, są istnomi 
poematami sztuki fotograficznej. Jest to 
jeden z tych obrazów-, które długo pozo
stają w pamięci. Akcja jest właściwie 
rz3c?:ą zupełnie obojętną. Reżyser umiał 
wydobyć poezję z szarych i drobnych 
szczegółów życia. Co prawda —  truduo 
wyobrazić sobie ten film  bez niezrówna
nej pary kochanków: Janet Ciaynor i
Oharlesa Farrela. Dali oni prawdziwy 
koncert szczerej i bezpośredniej gry, da
jącej pełne złudzenie życia i prawdy. 
Strona dźwiękowa stosunkowo słaba, 
zbyt w iele rozmow. Film w całej pełni 
god.iv widzenia. Szereg dodatków stano
w i uzupełnienie programu

— o------
Miłosierdziu Czytelaików naszych po

lecamy wdowę po i zemieśłniku Iwo w 
skim, watkę mgjonisty i obrońcy Lwowa 
który zmarł z odniesionych ran — mel
dującą się oLccnie w obliczu śmierci gło
dowej. Ni -szczęśliwa staruszkę je»ł ” -dto 
ciężką kaleLą, tak, le  z p d  de najdroe- 
niejszej nawet kwoty nie jest w możności 
zapracować. Datki przyjmaie Admi
nistracja dla „Matki Ohrodcj Lwowa".

« a  ■—
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2  Z Y C 1 A  P R O W IN C J I .

Kronika złoczowska•
(Od naszego 'korespondenta.)

Złoczów, w  czerwcu.
Zawody konne 22 p. ul. podkarp. od

byty się dnia 15. bm. na ujeżdżalni od
krytej 12 pap. w Złoczowie z następują
cym programem: 1) Konkurs oficerski —  
12 przeszkód, wysokość do 1.20m „ szero
kość do 2 m. Nagrody zdobyli: pierwszą 
por. Ciechanowicz, drugą por. Ciepiela, 
zaś trzecią por. Kohaut; 2) konkurs pod
oficerski —  10 przeszkód, wysokość 1.10 
jn.> szerokość do 1.50, pierwszą nagrodę 
otrzymał wachm Lampart, drugą war hm. 
Filutowski trzecią plut. Mitręga (12 pap.). 
Dalej nagrody zdobyli, we wtadaniu białą 
bronią —  wachm. Filutowski i wachm. 
Flaman. Najbardziej interesującą dla pu
bliczności przeszkodą byl wóz drabinia

sty, którą to przeszkodę na konkursie o- 
ficerskim konie brały prawie bez w y
siłku. Hucznymi oklaskami nagrodziła 
publiczność popisy ułańskie p. t. „W e 
sele ułańskie" odbywające się przy 
dźwiękach trębaczy 22 p. ul. Cały dochód 
z konkursów, w których prócz oficerów 
i podofic. 2(2 p. ul. brało też udział kilku 
oficerów  i podofi-c. 12 pap. —  przezna
czono na cele sportowe 22 p. uł.

Na wal nem zgromadzenia o echa zje
dnoczonych rzemieślników w Zloczo-wie, 
odbytem 19 bm. w sali posiedzeń Rady 
m iejskiej, w obecności radcy wojew. w 
Tarnopolu p. Sawicza —  wybrano pod- 
starszym p. Jurkiewicza Józefa, wł. pie
karni.

Kronika jarosławska.
(Od naszego Korespondenta./

Jarosław, w czerwcu.

Zawody stenograficzne Onegdaj odby
ła się ciekawa impreza tj. m iędzyszkol
ne zawody stenograficzne. Do zawodu sta 
nęly 3 szkoły handlowe: Jasło, Prze
myśl i Jarosław z 54 zawodniczkami. Szło 
o szereg nagród indywidualnych (I nagro 
da cenny zloty zegarek) i o nagrodę wę
drowną dla zakładu. Na początek usta
nowiono tempo 00 wyrazów  na minutę. 
Regulamin był bardzo ostry. Pierwsze

Napad rabunkowy
pod Ro żnktswem.

Lw ów , 27 czerw ca .
t -  ) I ' zedwczoraj dwaj za aa ćruwan: 

ołibn lęy napadli na drodze mimicy Ho- 
żciitnwein a Jasienowem w pow: ■' e dc 
indańs.k.in na kupca z Rożn iaM -.i Jo-lu 
Roicnl/aurna. Obaliwszy Rosenb iinn/i na 
ziemię. r.Pusie przeszukali mu Kiesze
nie i z/ i.f (v i, li mu 20 zł. i 50 gi., p i- 
czcn: zbiegli. Za bandytami zarządzono 
pi ścig.

fc. . . o ------

Z a m s c h  s m bó s z y
s«uż3£3j w Slarj s swewe

L w ów , 27 czerw ca .

- )  /e Stanisławowa donos, ą 'jam, 
ź". ru jo flw ccra j usiłowała po<iv,,.uć ?*- 
mnhójstwa Bronisława Sobolo m i,  -'u- 
i?ra  n kupca Śnigurowicza prz -z wvpi 
d a dużej ncśei jodyny. SobuBu-o w 
groźnym s anie odwieziono do izo  lida 
p r,w : c-tbrego. Przyczyny saui-coklwa 
dotąd nie ustalono.

o

O k r a d z e n i e  k $ o p a '  t y ^ y
przez parobków.

Lw ów , 27 czerw ca .

(— ) .Onegdaj piarobcy W ła d ys ła w  
Ś m ia ły  z M yk ietyn iec , Jurko K a ły tka  
z  U hornik, W a sy l Dubicki i W ła d y 
s ław  M yśka, dokonali w łam ania do 
kooperatywy w  Podpieczaiach (pow . 
S tan is ław ów ) i skradli różne towary, 
wart. 500 zł., oraz monstrancję i 2 kie
lichy kościelne, nieustalonej -wartości. 
W szys tk ich  sp raw ców  tej k radz ieży  

aresztow ano.

miejsce zajął Jarosław, drugie Przemyśl, 
trzecie Jasło. Jarosławowi przypadła 
pierwsza nagroda indywidualna dla uczeń 
nicy i dyplom wędrowny honorowy dla 
samej szkoły handlowej. Zawody mają na 
celu selekcję zawodową osobników, nada 
jących się szczególnie do działu korespon 
dencyjnego i do sekretarjatów. W yniki 
corocznych ćwiczeń były bardzo owoc
ne, bo zaczęto pracę we wrześniu przy 25 
punktach, a przy końcu roku osiągnięto 
tempo (JO. Na przyszły rok gotuje się do 
turnieju więcej już szkól handlowych, 
przyczem wymagania mają być podnie
sione do 70 wyrazów.

Z E  SPORTU.

W sobotę pobrać bilety!
ZW Y C IĘ ZC O M  K O NK UR SU  DO  W IADO M O ŚCI.

Lw ów , 27. czerwca.
Zwycięzcom ostatniego konkursu po

dajemy do wiadomością że bilety upraw
niające do wstępu na zawody Pogoń- 
Legja pobrać należy w Redakcji „Gazety 
Porannej" w sobotę w czasie między

12— 14 i 17— 18.30.
Przypom inamy raz jeszcze, że premjo- 

wani uczestnicy prowincjonalni przeka
zać mogą należne im bilety lwowskim 
znajomym.

Skład reprezentacyjnych d r u iy i
Lwowa i Krakow a.

Lwów, 27. czerwca.
Związki lekkoatletyczne Lw ow a i Kra

kowa desygnowały następujących zawod
ników do obrony ich interesów w  po
szczególnych konkurencjach:

Bieg 100 m. Lw ów : Drnżbiak, W ó j
cik, Kraków: Czysz, Nowak.

Bieg 200 m. Lw ów : Chruszcz, W ó j
cik. Kraków: Czysz, Nowosielski.

Bieg 400 m. Lw ów : Pawłowski, W ó j
c i k . Kraków: Kosiarz, Kossowski.

Bieg 1500 m. Lw ów : Sawaryn, W esl- 
falewicz. Kraków: Fiołka, Goldfinger.

Bieg 5000 m. Lw ów : Sawaryn, Garn
carz. Kraków: Cznbak, Fioika.

Bieg 110 m, przez płotki. Lw ów : Du. 
bema_ Mazur. Kraków: Nowosielski Kos
sowski.

Sztafeta 4x100 m. Lw ów : Dubena. Łań 
cucki, Drużbiak, W ójcik. Kraków: Nowo
sielski, Gierałtowski, Czysz, Nowak.

Sztafeta olimpijsko, Lw ów : Sawaryn, 
Pawłowski, W ójcik, Drużbiak. Kraków: 
Kosiarz, Kosowski, Czysz, Nowak.

Skok w  dal. Lw ów : Cena, Siwiec. Kra 
ków: Nowak, Nowosielski.

M a r z y m y  w s z y s c y
o własnej willi.

T A K  N A M  O Ś W IA D C Z A J Ą  U C Z E S T N IC Y  N A S Z E G O  K O N K U R S U  L E T
N IE  GO.

Lwów, 27. czerwca.
Konkurs letni „Gazety Porannej" ioz- 

szedł się szerokiem echem i wywołał 
wi.-ótl licznych rzesz naszych ('zyioini- 
Jtów bardzo znaczne zainteresowanie. 
Doszło nawet do tego, że niektórzy z Czy 
teliiików chwytają za pióro i nastroje 
swoie utrwalają w formie poetyckiej. 
Oto przytaczamy pouiżej jeden z posła
nych nam wierszyków napisany przez p 
K. Z. w Jarosławiu:

M O D LITW A DO BOZI.
W iciu wezwanych — jeden wybrany,

Marzy o szczęściu pan, pani, parnia,
Bo śliczny dworek tam, w  Olesiowie,
Z własną parcelą daje „Porann i

Oryginalny projekt i cenny!
Lecz jckżp zwabić uśmiech Fortuny? 
Trzeba do Bozi zmówić paciorek 
I w  te błagalne uderzyć struny:

Niechaj się ziści cudna tęsknota 
I  w iejski dworek otworzy swe wrota! 
Niechaj się zjaw i ta czarowna chwila. 
Gdy Jos oświadczy: „Oto twoja wi!te.!“

Budowa radiostacji lwowskiej
Z O S T A Ł A  J U Ż  R O Z P O C Z Ę T A  I  Z A K O Ń C Z O N A  B Ę D Z IE  W  C IĄ G U

T Y G 0  D N I.

L w ó w  27. czerw ca .
B u dow a nowej rad  jo - stacji lw ów  

skicj na placu T argów  Wschodnich
posuw a s ię  szybk o  naprzód. Ostatnio 
ukończono budow ę p ierw szej w ieży  
antenowej, l ic zą ce j 19 kon dygn acy j 
o  łączn e j w ysok ośc i 76 m etrów 7. Bu
d ow a  d ru g ie j w ie ż y  zosta ła  już ro z 
poczęta  i zakończon a b ęd z ie  w  c iągu  
5 tygod n i. M ury  now o w zn oszon ego  
budynku, m ającego  pom ieśc ić  a p a 
ra tu rę  p rz y s z łe j stacji nadaw czej, 
wyciągnięte już zostały pod dach i 
częściowo przykryte płaskim  da
chem z płyt żelazo - betonowych. 
P rz e ró b k i lokalu , p rzezn aczon ego  na

j stud jo p rzy  ul. B a to rego  6, są w  p e ł
nym  toku.

Samobójstwo
W Y D O B Y Ł A  Z  SZU F LA D Y  B IU R K A  

Ł A  SOBIE  ŚM IERTELNY  

Lw ów , 27 czerw ca .
(— ) P rzed w czora j w ieczorem  zo- 

;aia aresztow ana p rzez posterunek 
. P. w  S ie lcu  (pow . Sam bor) Marja  
ołębiowska z Horodyszcza pod zarzu- 
im zbrodni podpalenia. G ołęb iow ska

POLICYJNEGO SCYZORYK I Z A D A - 
CKJS W  SERCE.

sk orzys taw szy  z chwilowe-j n ieobecno
ści p ilnu jącego ją. funkcjonariusza po
licy jn ego , w ydobyła z szuflady biurka 
scyzoryk i w  zam iarze samobójczym  
zadała sobie cios w  serce i mimo na
tychmiastowej pomocy, zm arła.

Skok w  wyż. Lw ów : Dubena, Wojna-, 
rowicz. Kraków: Scipio, Nowosielski.

Skok o tycz-cc. Lw ów : Lichtblau, Kluk. 
Kraków: dr. Kowernicki, Gierałtowski.

Rzut oszczepem. Lw ó w : Korzeniow
ski, Fedorowski. Kraków: Gierałtowski, 
Kądziołka.

Rzut dyskiem. Lw ów : Jucha, Kluk. 
Kraków: Turek, Gierałtowski.

Pchnięcie kulą, Lw ów : Kaniak, W ó j
cik Kraków: Leszek, Gierałtowski.

Klasyfikacja: pierwsze miejsce 5 pkt., 
drugie 3 pkt., trzecie 1 pkt. Sztafety 10 
i 5 pkt.

A
P O G O Ń  GRA w  N IE D Z IE L Ę  Z LEGJĄ.

W  najbliższych tygodniach czeka Lwów 
era sensacyjnych spotkań ligowych. Na 
boisku Pogoni, względnie Czarnych,, uka
żą się koszulki Legji, W arty  i W isły, a 
więc czołowych przedstawicieli Ligi.

Pierwszy z nich i to chwilowa naj
lepszy zawita już dnia 29. bm. W  nie- 
dizelę zjeżdża Legja po raz drugi do Lw o
wa, gdzie tym razem zm ierzy się z P o 
gonią. Drużyna wojskowych od czasu po
bytu u Czarnych, wzbogaciła się o nowe 
lauTy, wśród których najcenniejszem 
było zwycięstwo nad wiedeńską W . A. C. 
Nic zatem dziwnego, że występu Legji o- 
czekuje sportowy Lw ów  z olbrzymiem za 
interesowaniem, tembardrfej, że Pogoń 
mimo złych wyników, wykazała w Łodzi 
znaczną poprawę formy.

*
Z SEKCJI TENNTSOW EJ CZARNYCH.

Sekcja tennisowa „Czarni" zawiada
mia, że p. Pappius po powrocie ob jąt1 
treningi na kortach Czarnych, z następu 
jącym programem: rano gimnastyka, po, 
południu treningi. Zapisy uskuteczniać; 
można codziennie w godz. popoł. Ceny 
wynajmu kortów na czas wakacji zo
stały znacznie zniżone.

Pr* yg d 3 P s z c  óSki.
L w ó w  27. czerw ca .

( — ) P rzedw czora j] w ie c zo rem  

dwóch o so b n ik ó w  jadąc w7ozem  W o j
ciecha P szczó łk i z T a rn o g ro d u  (p ow . 
J a ro s ła w ), w *  p ew n ym  m om en cie  
rzucili się na Pszczółkę, u bezw ład 
ni li go, pobili, poczcm zabrali mu 
skTzynie z ja jam i wartości 150 zł. i 
zbiegli. Jednego ze sprawców  ujęło.

Śmiertelna M a  4 kobiet
JEDNA Z  UCZESTNICZEK , 75 -LETNIA  K A T A R ZY N A  SK IBA , PR ZY P A C IŁA

JĄ S W E M  ŻYC IE M .

ra j około godiziny 6-ie j w ieczo rem  po
w sta ła  bójka m iędzy czterema kobieta

Lw ów , 27 czerwca.
(— ) W czo ra j Tano lw ow sk i urząd 

śledczy  ohtzym ał Lakoniczną w ia d o 
mość z P tw . K om endy P. P. z  Bobrki 
o niezwykle charakterystyceem  zaj
ściu z epilogiem tragicznym, które 
w y d a rzy ło  się p rzed w czora j w  K u lik o 
w ie . Oto w  m iasteczku  tein praedw czo

mi, przyczem jedna z kobiet, biorąca  
w niej udział, 75-letnia Katarzyna Ski
ba, straciła w  tej bójce życie. B liż 
s zych  szczegó łów  tej sensacyjnej spra
wy na ralzie brak.

Sftratobóicze morderstwo
D L A  ZD O B YCIA  

Lw ów , 27 czerw ca .
(— ) Z Turki donoszą nam, że on eg

daj w  nocy n iezn an y  sp raw ca  dokonał 
m orderstw a w  B utli na osobie 50-let- 
niego gospodarza P aw ła  Fatyńca. —  
M ianow ic ie  w  momencie, k iedy  Faty-

M AJĄT&U.

niec w y s zed ł ze stajni na. podw órze, 
padły  2 strzały karabinowe, które u- 
g od ziły  go śm ierteln ie. M orderstw o to 
zostało dokonane prawdopodobnie 
p rzez jednego z krewnych. Fatyńca ce
lem uzyskania ieno maiatkn.
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GIEŁD/,
GIEŁDA LW O W SKA.

Lo  ów 26. czerwca.
Sytuacja bez zmiany. Tendencja u- 

trzymana. Usposobienie spokojne. Dolar 
w  obrotach pryw. 8.89.

G IEŁDA ZBOŻOWA.
Lw ów  26. czerwca.

Żyto, hreczka, nutka żytnia i otręby 
żytnie podrożały. Zainteresowanie dla 
pszenicy i jęczmienia utrzymuje się na
dal przy niezmienionych cenach. Ten
dencja nadal zwyżkowa. Uspdsobienie 
ożywione.

OBROTY GIEŁDOW E.
Lwów, 26

Gazy wseb. 22 50— 22.75; 5 piOC. H cl- 
werstjna 54.50—54.75.

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
'Warszawa, 26. czerwca. (PAT). 4 proc. 

pożyczka Inwestycyjna Mil trzy czwarte, 
5 proc. pożyczka dolarowa 63 i pór, 5 prc. 
pożyczka konwersyjna 55 i pól 5 proc. 
pożyczka dolarowa 77, 7 proc. pożyczka 
stabilizacyjna 103. 8 proc. Listy zast Bku 
Gosp. Kra j. 04, 8 proc. Listy zasl Bku 
Rolnego 94, 8 proc. Obligacje Bku Gosp. 
Kraj. o4.

W aluty i dewizy. Dolary 8.86.5_ Fran 
ki 34.9, Holandja 357.72, Londyn 43.24, 
Nowy Jork 8.88.9, Paryż 34.94, Praga 
(5.43 i pół, N. Jork tclegr. 8.90.1, Szwaj- 

tarja  172.46, Sztoknolm 239.88_ W iochy 
40.63.

Warszawu, 27. czerwca. (PAT). Bank 
Dyskontowy 115, Bank Polski 18k», Bank 
Zw. Sp, Zar. 72 i pót, Elektr. Dąbrowa 
65, Warcsz. Tow, Fabr. Cukr. 30 i pól, 
Hoberbusch 109, Spirytus 23.

(r iE L D A  W IEDEŃSKA.
Wieueń, -213. czerwca (P A T ) \ mster 

dam 284.27 L rlgrad  12.50 >'/8 Beilin
1 IS.bt ILalisela 98.72 Budapant 123 74 
lu k iro s z t *,.19.7 Kopennazi 132.13 L b '1 
d -o  51.2'1 N-adryt 37 04XY Oslo 183 95 
Par -i 27 7-1 % Prag# 20.97 ■./•8 Bofjn 
3 12 X  Sztokholm 1.49.85 W itnzawa 
7 9 . _^70 Zurych 137 9 Mill-lt
ILpo itfzn v  Lw ów  60 {śiłjuttjewsk? 80.10 
jT -n j 9 95 Karpaty 341 Galicia 73 ' 'p i 
ny 2'U ‘ń Berg und Hiitten ^378 Gal)z. 
'MoaŁutwTrlio 13. —

GIEŁDA Z U R Y C Ł K *
Zurych, 27 ;-czerwca. (PAT ), Paryż 

20.25 trzy czwarte, Nowy Jork 5.15 90i 
Bruksela 75 00, W iochy 29.53, lliśżpanja 
59.40, Berlin 122.96, Kopenhaga 13I8.12TK. 
W arszawa 57.85, Bukareszt 3.06 i pót, 
Ilelsingfors 12.98_ Buenos Aires 189.00. 

G IEŁD A- LONDYŃSKA.
Lo.ulyn czerwca. (PA1P), N ony

Jork 4.85.9, Paryż 123.78, Berlin z0.38Ąs, 
ITiszpanja 42,21), Brlksela 34.82 1/8, W io 
chy 9275, SzWdjcarja 85.07 i pół, Stok- 
holm 18.09, Ośli. (8.15. HeL.hgfdrs 
102.93, Praga 163.77, Budapeszt 27.77, Bel 
gfad 27.75, W iedeń 23.43, W arsza
wa 43.34

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 27. czerwca. (PAT). Londyn 

123.77 i pół, NoWy Jork 28 46 łrzy czwarte 
Brlksela 35.50, łłiszpatija 292.75, W łochy 
12.5, Kopenhaga 681 4), Stokhólm 684,00. 
Praga 75,60, Humunja 15.15.

uh., ,
Lwów, 26. czerwca.

Tendencja lekko zmżkuw u hreoro 
znacznie spadło.

D E W IZY : Dolary ameryk 3.S8.50— 
8.89.00, dolary katu d. 8.79.50— 8.8'J.OO, 
kof. czeskie 0.26.25—0.26.50, Ir. frań®.
0.34.80— 0.35.00, fr. szwa jo. 1 72.00—
I.72.50, funty 43.40—43.70, rzerwieńce
II.00- 12.00, leje 0.05.00—0.05.59, szylin
gi jo?, k ii_ i),...

SREBRO: Kor. austr. 47 90-0.48 00 
5 kor. austr. 2.50.00— 2.60.1-9, dumny 
1.25.00— 1.30.U0, ruble 2.00—2-10, kopiej
ki 1.00- 1.05,

Kącik radiowy,
PROGRAM 4 UD Yf.TT R

Piątek. 27. c z e p c a  1930.
L W Ó W  11.58'Sygnał czasu i hejnał 

12.05— 13.00 Koncert pi’ t gramofono
wych. 17.35 Tranmisja z Krakowa: Gd 
rzy l p. t. „Jak podróżują rośriny", wygi. 
j). ż. Królowa. 18.00 Transmisja kórićei 
1u popołudniowego z W arszawy: Kom Tl 
popularny ork. mandolinistów. 1) A. W l- 
che: „F ig le  amura" uwertura 21 A W l- 
phe Pieśni ludowe neapolilań-skie. 3)
1. S lraU b.s :  .Odgłosy wioshy'1. i) M . Za
wadzki: Dnmka ukraińska nr. 3. 5) A.
W jche: „N-Oc^w kabarecie" polpouri. 6) 
Romanse cygańskie. 7) Muzyka taneczna, 
1600 „Skrzynka pocztowa" —  mówi p. 
Leonard Nowakowski. 19.30 Transmisja

tiidZ^r YKŁY C ZYN  D Z IE LN E G O  SPORTSM LwA.
(U o  r y c in y  n a  str. l j .

L w ó w , 27. czerw ca .
(—0 W  jednymi z  w y tw orn ych  fcfkali 

nocnych w  Chicago atibraio saę ucnwa- 
tzyStwd, htożanc iz kilkunastu osób. 
Z abaw a  iwrzaha w  najlepsze.., E legan 
ckie garnie wirowa-ly* pwzy Wtórze m u
zyk i jazzbar„dioWeij w  raimiamach w y -  
sm okingów  anych  dżen ic lm enów ... N a 
gle d rzw i Łiarti o tw o rzy ły  sit; i oŁazało 

się w  nich
10 opryszków 

z  rew o lw er  au r w w yc iągn ie ! yck  re
kach Po-d gnozą, tych dlziesięciu lu l 
m usieli ahocmi w ręczyć  bandytom  

Dizuierję i  goaowkę, 
którą p rzy  sobie ipasiaddili. Gdy już 
bandyci zagarn ę li wszystko, przy- 
w ; kziali on i obecnych do  ikizcScł i  ato
lów , ab y  nriieuiwiżlrwlć im  pościg.

Już ch c ie li uciec ® bogaitym łujpem.

e a y  iw ram w  d rzw iach  m iru ulkazai 
wę częsty  g>aśc -tego ldkailu

znany bokser Toanmy Brawloriit,
Zorien tow ał on się matyebmiajst w  sy 
tuacji. rzucił się błyskawaczniie na 
jednego z  'bandytów  i w y rw a ł mu 
browning. -Następnie p o tra fił zasza
chow ać w szystk ich  inn ych  'z łoczyń 
ców , (UWOpuać z  W ięzów  owocnych m ęż
czyzn  i

i  skręj ować bandytów
W szyscy  zatem  rabusie dostali się w  
ręce karzącej spi awieduwuśct.

R yc in a  nasza przedstaw ia kilka 
momeniow itej dram atycznej historii. 
Ponadto w id zim y  u diofliu pa dobh aę 
dzielnego bokser aj a u  góry W  ubraniu 
W ięziennym  herszta  c/Wych bandytów , 
wielokrotnie już ka-airejo Jacka ia n  
dersa.

ż W arszawy. Fejlcton p. t. „Współczesne 
kw iaty" —  wygł prof. Edm. Jankowski!
19.45 Rozmaitości, komunikaty, oraz kon 
cert pfyt gramofnowych. 20.60 Sygnał 
czasu, poczem transmisja z Warszawy: 
pfasdWy dzletlhlk radjowy, 20.15 Trans
misja 3 Warszawy; Koncert symfoniczny 
z Doiihy Szwajcarskiej, poświęcony ulwo 
rom Feliksa - Mendclsona-Bartheldy. W y 
konawcy: Orkiestra Fiiharmonji Warsz. 
pod dyr. Tadeusza Mazm kiewieza i L. 
Iloleman skrz)rpce. Część 1. 1. Uwertura 
„Cisza tnOrska". 2. koncert skrzypcowy: 

a) Allegro molto appaśśionate, b) Andan 
te, c) Alegro molto Vivace.. Część II. 3. 
Ze .,Snu nocy letniej , a) Uw erturach! 
Nokturn, c) Scherzo, d) 'Marsz weselny. 
2,00 Transmisja z W arszawy: Fejleton p, 
W andy Grabińskiej p. t. „Zdarzenia i 
ludzie". S’2.15 Transmisja komuniltatów 
z Warszawy, Po komunikatach retransmi 
sje ze sia?yj zagranicznych.

L IPS K  19.40 „Piękna Galatea" —  opc 
retka' Suppc‘go. LO ND YN  21,15 feestiva 
angielskiej muzyki kościeltlcj, 22.40 R 
cital fortepianowy Myry Hess. KRÓLI'. 
W IEC  20.10 ,,Noc w W enecji" —  operetka 
Jana Straussa. KALUNDBORG 20.00 W ij )  
cZór islandzki. G L IW IC E  20.00 P rzym ni
wy kwaterunek“ —  farsa Arnolda i Bu 
cha. BRNO 19.30 „Mad ame B utterfly" •— 
opera Pucćlhiego. SZTUTGART 20.30 ,,1 
niaeslro di muśica" —. opera kom Per. 
golesr o. HAMBURG 20.00 Konceri niem 
muzyki operowej. FRANKFU RT 2'i.l 
, r i woryta —  op^rą Do.iizetticgo-, B ' 
K.ARESZT 20 00 Koncert Symfoniezn,
20.45 Arje włoskie. BERLIN 24 05 Kon
cert idw, Franza Schmidta. M OTAŁA 
20.15 Konceri symfoniczny. RZ4rM 21.02 
„Córka Tambur-Majora ‘ —  opertka Of 
fenbacha. LANGENBERG 21.00 Konceri 
chórów męskich. PRAGA 17.00 Muzyka 
kameralna, 20.30 Recital Reinharda W o l
ta altówka. OSLO 21 20 Recital szkypco- 
wy Nory Duesberg-Baranowskiej. MED JO 
LAN  20.30 Koncert symfoniczny pod dyr 
Po rollego. BRUKSELA 21 30 Koncert 
ork. Karaibinji rów. W IE D E Ń  16.30 Kon 
cert solistów. 2000 Prcmjera opery Mam 
Oberleithnera p. t. „Caeciiie". RYGA 
19.03 Koncert ry-skiej orkiestry symf. BU
DAPESZT 1? 40 Pieśni wied. odśpiewa p. 
I! .dos. 20 00 Słuchowi: ko. LENINGRAD 
i4 00 Rarljnfiim: .Krążownik Po lbm -
1111". PARYŻ 22.30 „L e  roi d‘ys‘ ‘ —  o,je
ra Lalo

I
D o  k i n a  „ r  

za dar,m

STETN A R N O LD , B rrys ław . 
KLIN O H O FER iO W  A, B orysław .
K RIS AMA LJA, Leona Bairehy 4. 
EEIL J. s., Śvs In n y  19.
KAAIOCKI JAN, Borynioze.

Bilety są do odenrama *w AJuiiaislr:i- 
cji cwdzieimie m iediy grtdiiaą 19 a 175 
prłcdj.-ołudsieu.

Prośba. Osoba w  starszym Wieku bez 
zaopatrzenia, bez nikogo, inteligentna, 
nie mająca zawodu ńie nroio soDie obec
nie zapracować Chora w  oałeni ciele na 
reumatyzm, skrzywienie, zapalenie sta
wów, kości. Chora na nei wy. Uprasza 
dobrotliwych o łaakawą najakomuiejszą 
pomoc. Łaskawe zgłoszenia pod „Opusz' 
.zona". Adres w Administracji.

Najskuteczniejsze kąpiele borowinowe 
, i siarezane

P iiiK w „z,O ItZK D N Y  P L o jJ u y A i

S A N A T O
Ina jeszcze kilka pokoi na pierwszy sezon 

kuchnia wykwintna —  towarzystwo 
doborowe. Ceny od 9 zł. 
Zgłoszenia na miejscu. 5452-7

tAKEMCZE „Kam ień Dobosza, pensjo
nat „Słoneczna" w  pięknem położeniu 
zdała od kurzu — obecnie pod nowym 
zarządem A. Maohalskiej, poleca sło
neczne pokoje wraz z utrzymaniem 
W,ud'.mość w miejscu. 6 ‘33-5

" ' ^ i D c m m m i a o i r a H i m . i

tendrów Zflrćj
PENSJONAT ,.L W 0 W IA N K A "

w najpiękniejszem położeniu pod zaizą- 
ds\u właścicielki — poleca słoneczne po- 
Icojj 7 komfortem Urządzone i1 haik mami. 

Utrzymanie wykwintne. Ceify niskie.
Zgłoszenia na miejscu. 5969-3

LETNISKO Mikuliczyn nad Fi-uten. Po- 
noje z wykwintnem utrzymaniefli. l ’ en 
sjonat Winckow'śkiego, Mikuiiczya.

Ht;47-2

R5 MANÓW7 Zdrój. Pierwszorzędny prn- 
sjonai „Pod  Matką Boską" 1 auliny 
Strzałkowskiej poleca pokuje z oofi- 
tefn i smacznern utrzymaniem ja, ce
nach umiarkowanych. 6C0C,-5

MORSZY N Zdrój wynajmuje dom o 3 po
kojach z kuchnią, ewetiluainie poje
dyncze pokoje z używaniem kuchni. 
Derkacz.. Morszyn. 6986-3

NKOLE. śliczna górska okolica, nrd Upo
rom, wezmę dw ie panienki n i iipjec. 
Su rpień, duży słoneczny ] »k ó j  w po- 

’ bliżu rzeki, lasu wraz z eałem urrzy- 
lnanient miesięcznie 180 zł. YNirdo- 
ińaóa Kordasiewicz. Czarneckiego 1.
26. I  p. od godz. 1— 4-tej. C040

J Y.REYICZE Nowa Lwowiauka pod zarzą
dem Franciszki W ittlinowej poleca sło
neczne pokoje z werandami, wikt 
piferwszurŁ^iny. LazienJu. 5666-6

O L L A '
l P R E Z E R W A T Y W Y (

w ’
p r z e c ie ż

znaczme
lepsze!

TRU SRAW IEC  Pensjonat Lnawik poiecft 
ladue pokoje komfortowe t wykwim  
nem utrzymaniem. 5670-14

IW ONICZ Wilia „Marysieńka . Pensjonat 
„D ziecko" to jedyny pobyt dla star 
szych i dzieci. In form acje: .1 wów, Koł
łątaja 6./II. p. Iwonicz: W illa „Mary
sieńka". 5522-10

HAUktk imCHOMME
Jednrroczn ' Żeńska Szk ła P rzyi-O - 
tobienia Ku ieokiego i J daoro ztiy 

Ku s Handl 'w y

afa Clrtstuła
Prcf. Pa stwowej fzk o ły E k  n.-Hand’, 
w 3 i w o a I j, ul. W ałow a 2 5 .

zyjmuje w p ity  r a  rok szkolny 
11 ,0/ 1. nd 18 czerwca do 2- li da 
od godz 10— 12 i 4— i Wp sowe w y
nosi zł l i i — B lb fz  ch iniormaó J 
t d ib a Zarz d w  lo  celu szaol ym 

w  godzinach p zed oł 6049

DO , łi-.-.ł̂ s ..-i > t . i‘v; *•.(A n v0 A t7 f urim* kucW* « r  Jy m, Ł
K.J • ,VliJ ' t J  J |JDUIDUllliV JJŁIIAAIIU WJ Ł, U l A l l & t f

futizanej poszukuje posady. Listy pro
szę dla „Sumiennego" do AdM. (‘,043-2

OGRODNIK 30 lat praktyki obejmie po
sadę Okolizuje róże, drzewka owo
cowe — czas lipiec — przerabia cgród- 
id. Żółkiewska 74. Mieszkanie Szopiń- 
na, dla „Ogrodnika". (-089

REEERENT notarjalny z 25-letnią prał 
tyką biegły w spadkóWem i tabulftr- 
nem, poszukuje pOSudy Zgłosżeni? Jó. 
zef Szerf, Rohatyn. 5980-6

TECH NIK  denty«wyc*ny bez Trfmńfly f.O- 
sżukuje jpjriejkolwiek innej pjsady lun 
zajęcia. Listy do Adm. „Gażuty Po
rannej" pad „Samobójstwo". 6041

SAMOTNA osoba poszukuje posady jako 
gospodjni ud z.arządu domu do ptar- 
szego pana, woowca. Łaskawe zgłosze
nia do adm. „G a7,ety por." pod „11 K ."

bOOt-2

PJJTYNOYcANA korespondent Uu-inaszy-
nistka,, biadająca biegle kitki.ma ję
zykami poszukuje posady tu lu*. na 
p-cv incji Pod „P ierw szorzędn i s il»“ 
<lo A l.ub n-tmcii. *.StC-2

 -- • • v»: ’• ł Hł'»’■! -

STEN OCR AF1STKA polsko - nu-miecka
poszukiwana od zaraz. Zgłoszenia do 
Administracji pod „Stenogr.afigtku

6045

20 ZŁ. dzi« nnie 2— 3 godzidy prżyjoihnej 
i nieuciążliwej pracy domowej zape
wniają W. P, ywrwyższy zarobcik, Sta- 
nowczi uczciwa propozycja Wystarczy 
pocztewka z dresem YY. P. do lirmy 
„Cnrbun", Gdynia. 5996 10

POSADĘ *atwo otrzymuje szofer dobrze 
wwszkotony, zapisujcie sio na kursy 
kierowców Inż. Pfagłowsklogo, Lwów, 
Zielona 7. 5672-7

PIERZA “k“teu  n ia  
8641 

Lwów  
Pstorego 2

TO K A R N IA  nowa z nortemem 175X1000 
okazyjnie do sprzedania. Wiado.ryość 
R 'bn er, Lwów, Szopena 10. 6 »u7-2

FORTEPIAN króciutki niezwykle dobry 
prawdziwie kupujący nabędzie {Ann 
Kopernika 26. Skleniarski. fiir.5-3

FOLYYA RCŻFK obok Lwowa okazyjnie 
do sprzedania. Wiudomość „Genewa", 
Rynek 37.
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I. W  wyścigu górskim pod O jcow em  dnia 8, czerw ca b, r. zdobył w ó z  seryjny 
typu ALFA drugą nagrodę kategorji turystycznej plasując się tuż za w ozem  o  znacznie 
większym litrażu.

II. W  Krakowskim raidzie pętlicowym  dnia 9. czerw ca b. r. zdobyły 2 w ozy  
typu ALFA 2 złote plakiety.

= =  O Ś W I Ę C I M  =------- -■
ZJE D N O C Z O N E  FABRYKI M A S Z Y N  i S A M O C H J E Ó Y  S A.
TeL 47. O ś  w i ę c 'm  II. Telegr, , F a m  s, I I

PRZEDSTAWICIELSTWA:
. O S W I E C I M - P R A G A - A U T O ”  -  L w ó w :  iii. J fieRjńska 7 .

W A R S Z A W A : K redytowa 4, KATÓW CE: Plac W olności 9.
K R AKÓ W : K rem erow ska 6,

LODOWNIE „Eskimos" pokojowe, 
stauracyjne, patentowana izolacja kor
kowa, Reutschner, Legjonów 37.

3807-10

DO SPRZED ANIA  w  W ygodzie jeden 
parowóz Kraus Nr. fabr. 1853 z roku 
1877, rozpiętość 1760 mm, 25— 30 KM, 
jeden parowóz Jung Nr. fabr. 1008 z r. 
1906, rozpiętość 600 mm, do kolejek 
wąskotorowych. Szczegóły: Karpackie 
Towarzystwo Leśne, Lwów, Słowackie
go 2. P035

MIESZKANIA! SKLEPY
STARSZE bezdzietne małżeństwo, nate- 

rjaluie mieźależne poszukuje dwu po- 
koji i kuchni w  starej kam ienny za 
czynszem normalnym wprost od gospo
darza. Zgłoszenia pisemne Mak polska 
A jeiirja Reklamowa, Chorążczyzna 7. 
pod „Odstępne". d>'23-2

M IESZKANIE  trzypokojowe z pełnym 
komfortem, centralne ogrzewanie do 
odstąpienia za 1Y> rocznym czynszem. 
Wiadomość Tarnowskiego 31. Sroczyń
ska. 6014-2

Humor.

— Co oskarżony powie Jeszcze na 
swoja usprawiedliw ienie?

— Panie sędzio, miałbym jeszcze w ie
le do powiedzenia!... A le  nie mogę Uk 
nagle... Proszę mi dać czas do namysłu...

— Doskonale!... Daję panu 7 m ie
sięcy... To chyba wystarczy!

Pod jesienne
G
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z a s i e w y
poła ia  się

T O M A S Y N Ę
Sup .r  OŁfaty  

Sól jo ta so w ą  i K  init 
A zotniak i 
Nitrofos 

S A L E T R Y  
S ia'-czan amonu 

W apno palone, m ielone

P ierw szorzędną zapraw ę

U & P U L U N

Jedyne p rzeciw  m yszom  
i szczurom  preparaty

J I M M
Lwów, Kościuszki 18

Cenniki i broszurki dar
mo i opla!nie, 7957

D
0

G
0

D
N
E

w

A
h

U
N
K

NAJPIĘKNIEJSZE modele torebek dam
skich wykonuje Barasz, pi. Bernardyń
ski 2. 5997

Z ŁO TYC II 4.50 jedwabne pończochy ze 
skazą (zamiast 10.50). Licht, Hetmań
ska 22 (053

POŃCZOCHY' gumowe w  najlepszych ga
tunkach po cenach okazyjny;h „MMpo- 
rzata" ul. Batorego 34. 6-.i31-2

U N IEW AŻN IAM  książeczkę wojskową 
zgubioną Stefan Bialikiewicz, Bory- 
sław. 5904-3
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CeniUES DlGHYEflT
N aturalne f 8 4

ze znakiem LECZĄ SKUTECZNIE !

' W YSTRZEG AĆ SIĘ 

bezv,ar'oś iow ych n śla-
d^wnictw sztuczni ch.

ZGUBIONY’ indeks na nazwisko Matu
szewski Mieczysław łaskawy znalazca 
ib  ży go w  Administracji lab w Dzie
kanacie Wydziału Humanistycznego 
L niweisytetu Jana Kazim ierza. ;054

W ĄGRY' usuwa się kompletnie w  je
dnym seansie zupełnie nowym syste
mem. Niezawodny krem na piegi nad
szedł do Instytutu Kosmetycznego „Eu
reka", Bourlarda 4. 5955-3

TlfĘNCHCOATS płócienne najtaniej w 
W ytwórni „Palłium ", Ormiańska 3.

5914-4

JAKÓB GOTTFRIED, urodzony Zarudzie 
1899, unieważnia zgubioną książkę woj 
sitową wydaną przez P. K. U. 7Io- 
czów 5849-2

N ieprześcignionej dobrrei kaw a 
i czekolada z pianką tylko

» Podhalicza
PuiowskEego 4. 5742

R a d j c - A k u m u i a t o r y
ładuje najtaniej. Za teletonicznein zgŁ> 
szeniem odbiera, dostarcza oraz uzupeł

nia bezpłatnie. 
„CENTItOM ASZ" Lwów7, Gródecka 71.

Telef. 68-91.
5863

ranienha inlelioemnie sza
która chciałaby się nauczyć ogrodnictwa 
i pszczelnictwa poszukiwana. —  posada 

płatna Zgłoszenia: ul. Piaskowa 15.
--------------------------------------------------------- _i
Sąd okręgowy cywilny7 w e Lw ow ie 

jako handlowy.
Oddział ly .

Dnia 28. marca 1928 r.
L. cz. F irm : 2062.

Spłdz. I I I .  279.
W YKREŚLEN IE  SPÓŁDZIELNI.

Z rejestru wykreślono dnia 11. kw ie
tnia 1928, wskutek ukończenia likw i
dacji.

Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firm y: Towarzystwo wy

wozu i przywozu i „Tew upe". Spłrz. z 
ogr. oop. we Lw ow ie. 6059

Do kina „PAŁACE«
za darmo

d z H  p W ł l i

KRZESIK , Janowska 96.
K U ŹM IA R Z  KAROL, Konłecfeiego 31. 
LAN K IEW TC Z W Ł., Sxmnlańskich 8. 
ŁO B A O ZE W SK I ST., M arcina 26. 
B E R G E R Ó W N A  M ALW LN A , Dyrekcja 

kolejowa.

Bilety są do odebrania w Admiaisrra- 
rji curliitnnie między godziną tO & 1?
przedpołudniem.

CEN Y OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy (sza-. BO mm.) ogłoszenie zwykle za tekstem 15 * r . .  za wiersa 1-szpalt milimetrowy (sze:, 03 .mu.), oa- 
desłape 40 gr., za wiersz 1-szpalt ml liftietrowy (szer. 00 mm.) po kromce 45 gr„ za wiersz 1-szpalt. -aiTi noh-jwy (srer. 60 mm.) w  tekście (kronika, r»- 
pertear) 55 gr., z a w i e i  l-*zpalŁ milimetrowy 60 mm.) w artykułach 100 gr„ za wiersz l**TO tt.,n ,!ęm stW w y (szer. 60 mm.) na pterwssej s t r o je

gT", ^robae ogłoszenia za słowo 10 g r„  kupno I sprzedaż za słowo 12gr„ matrymonialne, korespon&eneją . f gs j^a tn e  za słowo 12 g r „  dla podraebnfflotrt 
pracy lub posady- : gr. Ogłoszenia drobne p rz yd a je m y  tylko za gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 *J.,ieaJa efcana tekstowa 600 z T  cała 
gJówfcieni (l-sza) 700 zł Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. drozsze. Za ogłoszenia w miejscu zastrzerrmem, (włoysaaia osobno stojące i b «  -onme&i^daBmamy 
26 proc. Odpowłedaiatnofci za te ra ł noWy druk nie przyjmujemy. Porta przekazów nie bonitikujemy- -  U W A G A : Kolumny oełoszeniowB s,  nediiettn* ni 
«  itz iiów  (srpaH), tekstów© 4 famy (szpalty)..

Z drukarni Wydawnictwa „Gazaty Porannej", Ska z ogr. odp. pod zazs. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie. —  Odp, iciaktoi STEFAN KRZTŻANOWSKL
jr * i. ^


